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W, śaiendtrzu po' cziryrn odradzonej Rzcczypo- 
Polhej spostrzec moż już kilka prób. dążącycs do
^ ia M g o  reaktywow ńią b?. pamięci K- K- Nh, nic- 
|5"'Wiic od zakulisowej jego roboty', r*wającej ni?- 
. rwanie od chwili odzyskani< niepodległości a o- 
uaiicl w  er tije na tradycjach t^strywckich wzorów, 
'°fcoty, którei natchnieniami przesycone są metody 
^yślerria politycznego oboz® l lodz-., stowcych obecnie 

5f*ru państwa.
Rr>la dyskretnie zawojowanego reżysera polity- 

' ! n-sz\ch wice-wftosów w Warszawie i Rydze nie 
tisp5k:ijc snać ambicji cukacnidów, gdyż regularnie,

1
■steczce i cierpliwie co pewien c ł :* manifestują pu. 
'kv.t:ie swoją wolę do upaństwowienia — że się tak 

Wyraźni y  — tradycji polityki austryiack'Cgo Enfcaęmi 
.urządzają szumnie reklamowane zjazdy, wyditlą. ta- 

{'cincowe orędzia konstruują „pryncypia" polskiej po- 
ółikaeiiowej itp.

Ąjitiitowic tych oficjalnych, perjodycrnvch hn- 
Cz etdoenowycb wiJHżgf doskonale, żc wystąpienia 

”  pozostają bez najmniejszego efektywnego wpływu 
rgół spi-leczeństwa polskiego, że żv\vor ich kończy 
wraz z ostainiem słowem artykułu w  prasie ży- 

l,->'svskiej i lifleryinei, ]ub m«ż? „stanu" zamykającego 
% a,jv odbytego zjazdu. Niercmej jednak w cierpliwej 
'Vy.rwa‘ iści swoją nic rezygnują o *  e  lej fermy wal 
(i o wDobę „usankcjonowaną" fmbUcznlc w  Polsce, 
''ierzgc, /t nawet kilkakromit sracon? ?acltodym i­

e ś c i  iringą ostatecgme odnieść sukces, gdy się je niby 
i.noifiny progresywnie w afizykiw *: bęuztc \v 

"‘gnnizir. społeczeństwa. .
W  t>oh swoich poiiryozoych podjazdach zjazd ż. 

f?ch. orędziowych i programowych ncrkłj.T się nasi 
f^manofib eakaeiowi stale do tegJ samego naiwnego 
fortel i. mającego im zaskarbić względy sjKtoczfń- 
łtwa. fori-Ju, któremu na imię: program Jcmokraty-
t*«y sita.iiictwo demokratyczne.

Ósłatti gościnny 'ws^tęp „demc-Wractr odeył się 
tVe f,\vowie W maju tego roici i wówceas mieliśmy 
fjjp&obność temu zabauTtctn'1 zUzl^wi przypomnieć 
Cev/nc smętne priora z lutego i* l3  r., w itórym  ci 
ilu'Jovv’laezcy1' ojbywalj swój ..Zjtzd pracy narodo­
wej ‘ pod auspicjami pokoju braeskiego

Po połrocznem milczeniu uważają ntr obecny mo- 
©ent xa stosowny do ponowieni i próby zojgajrtzowa- 
p  jsabl cznego sy'oich zwołeimikćw, zwofańc na 20- 
^m. zjazd „Rady Związku Demokracji*1 do Warszawy r 
1 sygnalizując go ogłoszeniem p-ogramu, mafąccgo ( ( 
Wytłumaczyć ogółowi „ideobgję”  ttgo —  Juk równiti 

•sljrja wmówić społeczeństwu — spadkohiccy 
^ ł i i c a  K<Jłłąiajowsiaej i emigracyjnego Towarzy- 
*'-\va dein&l.ratyczuege. Cyniczni zuchwalcy na 
Wak pamięci historycznej opinii publicznej wywodząc 
Mę w > odoy odzie swom od tamtych zjawsk w  poli­
tycznej historii narodu i używając Ich równocześnie ja 
Vo ;tgityn;adi. która ich Jakoby uprawnia do rozwt- 
i»nia w  dobie obecnej myśli politycznej swoich „przoa
l'ó w “ . ...............................

Po tem zuchwalcm sobie zakpieniu z histOTji na­
stępuje zuchwalstwo już zgoła rreprzyzwoite, 3<iy 
teanowni ci „demokraci" oświadczają, ż« odrodzon’ 
^cząflci ich programu .wyraziły się a wybuchem^wo; 
iy  w  politycznej ióeologji. która określała nie! dk *
®ci najszersze i samorzutne podstawy". Wolne ż*rtv-- 
tlemokracja pp. Leów i Srokowskich w  zw iązki Ł,»rP*|
■ aerszenu i samorzutoemi podstawann iiiepodległoicr
ha których wspierała s.ie połityka N. K. Nu —  ti st-- - 
Menię arcytabawtie, którem —  aby się szczycie 
^akffem programowym —  trzeba być istotnie po se-. 
Ncku arocurtckjji.

„W  sprawie żydowskiej związek demokratyczny 
stoi ba stanowisku pełnego równouprawnienia żydów 
I zwalczania antysernuy-mu, który szerząc się w  spo­
łeczeństwie, uwsteczm- ludność żydowską i przynoś: 
iej krzywdę a szkoćząc państwu polskiemu, uwłaszcea 
dobrej słanie i renoencjom demokratycznym naszego 
Barodn*4.

T a i  passns jest jedyną oryginalną i poeytarweą 
Własnością tego „potomka" „Towarrystwa uenKtra- 
tycznego*' i wyjaśnia lepiej od wszelkich argumentów 
btotę i naturę tego towarzystwa. Br^cuje ra ta^c** 
łyflm zsoHdaryzowania się z Sofcotoweni Nodrimon

i Samuelsem w  potępieniu pogromów żydo^fkich w 
Polsce, clioć nie brak postulatu, którego urzeczj’wist- 
nienia domagają się tamci równocześnie w  Genewie 
a przez „demokratów" wyluszczonegc w „zasadach 
politycznych", ządeiącego niianouide zagwarantowa­
nia artonomji narodywei terytorialnej dła mniejszości 
narodowych czyli iimemi sł^ky Judeo -Polonii

Nie czynilibyśmy honoru tym „demokratom" tam 
roztrząsaniem ich „programu", gdyby nie symptomaty 
czne nagi.byv.*anie społeczeństwa, powtarzające się co­
raz częściej i magące osaatecznie dezorientować t» 
spoleczeiistwoi

Obowiązkiem naszym jest na owo na gapy wanto 
przypomnieć społeczeństwu, że anonimowy ten obóz 
i i-go „program" („program" „demok-acji" i ich zapo­
wiedź ziazciu nie jest Przez nikogo podpisana) jest p<*- 
spchtym, politycznie —  paskarskim szantażem doko­
nywanym na opina publicznej, celem jej zamącenia i 
znieczulenia organów iej instynktu samozachowaw­
czego.

Dla „demokracji" pp. Szpołańskich, Pkmiieńczy- 
ków (!). Lednickich, Ehrenbergów j ich wschodnich 
protektorów niema miejsca w  Polsce państwowej. Nie­
ma miejsca dlatego, ponieważ naród uie może w  so­
bie wzbudzić zaufania do żywiołów politycznie r a z  na 
zawsze skompromitowanych a przedewszystkjem i dla 
tego, ponieważ program jej nie -znachodzi usprawie- 
yiwdehia dla swego bytu w  podstawotyyćh wlasno- 
ściacn psychiki narodowej zbiorowości polskiej. 

Demokracja społeczeństwa polskiego może istnieć 
- t

i rozwijać się tylko na świadomej swych celów ideo­
logii naciona>istycznej, na zespoleniu orgamecnem Pies 
wfiastku „lucłowładczego" z  egytzmem narodowym, 
bynajmniej nie idejityrcznym z „atsólutyzmem naęjo- 
naiistj*cznym“.

Demokracja bez uwzględnienia i to na pierwszem 
mie;'scu interesu narodu jako takii go. raroau iako or- 
gai.-zmu kat ezoesen STS‘cństegt>, niejednekrworie prze­
ciwstawnego w  swych natura'nych, bitrfogicznych 
tendencjach rozwojowych utonijnym maniakom, usi­
łującym gedzić sprzeczne w  swych interesach „mmel- 
sześci" z „większoścułmi" —  nie jest demokracją pań-' 
stwa, dążącego przedewszystkiem do potęgi i żywot­
nej prężności.

Potęgę tę osiągnąć może państwo tylko przez w  
gani czne zesrw nie i usprawnienie wszystkich egm 
stycznie narodowych elementów siły i chronienie ich 
od wszystkich tych wpływów*, które mogą je rozcień­
czyć i w  kompromisie ubezwńadnić.

Wojna przyniosła decydujące zwycięstwo indy- 
widualizmom narodowym, jako naturalny zupełnie w y  
nik ich tytanicznego zmagania się o prawo wolnej t 
sobie właściw ej egzi^tcncji. Przeciwstawianie się teł 
oczy wistej prawdzie w  państwie naszem przez two­
rzenie bezpłciowych ideowo a skompromitowanych 
politycznie związków* „demokratycznych" —  iest za­
dawaniem gwałtu naturze przez żywioły, które du­
chową narodu polskiego są obce.

Józef Rudnicki

beygtus prosloie fsndercyjr.e oświefisnie piisz Agencją Kolia {ega] 
aświadezeń jego o sfraniku Francji do Polski

— Paryż. (PA T ) Rad. W  następstwie ostatnich o- 
świadczeń prezydenta Lcygucsa złożonych wobec 
konńar dla spraw zagranicznych izby deputoy/anych 
niektóre organy zaatakowały prezydenta z powodu 
deklaracji, dotyczącej Polski, która to deklarada zo. 
stała rozpowoz-chniona w  sposób nieścisły i niezwło­

cznie zużytkowana przez agencję W d ffa  w  3u<5m 
bardziej jeszcze tendencjdnjTP- Prezydent Leygues 
zakomanikowmł tylko komisji zgodną wymianę zap.Ł- 
trywań, która zawsze istniała między f  rakcją i Pd - 
ską.

NA D0.3IĘ

Czekany.
Rosją sowiecką rządzą czekany. (Członkowie cze- 

rezurj czajek). Rządzą za pośrednictwem t. z w. od­
działów drugich zorganizowanych Przy każdej wię­
kszej jednostce wojskowej i zapomocą setffk tajnych 
współpracowników rozmieszczonych po kiUcu w  każ­
dym sztabie. Niema wyższego oficera, któryby nie by* 
przez nich obstawiony i śledzony.

Prowadzą oni propagandę idei polityu«-,vch i oso­
bistego kjitu desyoiów Rosji —  Lenina i Trockiego.. 
Tropią i tępią ~~ posługując się prowokacją — wszy­
stkich i wszystko co ośmieliłoby s:ę odnieść krytycz­
nie do działań lub osoby Trockiego czy Loniic. wni©. 
rżało do ogramczenią ich władzy.

Czekany są w* sowieckiej znienawidzeni, o- 
Pierają się i*a najemnych le jach  internacjonalnych i 
oddshjacb złożonydi z Leninowców, ślepo oddanych 
t<*atero^d rewołucyjnej Rosji- W ^ k a  te tworzą jak­
by straż praw umyślności ermji sowieckich; są to za­
stępy cezarjańskith pretorianów -wiązattycli nię tyle 
z krajem i narodem ile z osobą władcy Rosji i jego dy­
ktaturą.

Austriacka 1:-Stelle i carska ochrana były narzędziem 
w ręku rządu, uznającego prawo i w  inuę nraw* G*ła- 
bijącego. Czekany są postawieni ponad rządem i ponad 
rawem, ponad wszelką wLdaą w państwie sowłetow.

Każdy z tj»ch ^zekańców czuje sic kfcibus sołutm: 
uważa się za uświęconego ideą której służy. Jest 
wśró'1 mcii wjehi łudzi idei, oddań/eh fanatycznie fdefc- 
.on komunistycznym, których nie im*i^a oddzkąić od 
osoby Trockiego czy Lenina, opierają się jedna" i to- 
1 orają wśród siebii, i posługują się * konieczności ty- 
^iącam. mdzi cez czci, wszysdtą internacjonalną kanal­

ią, jaka zebrała się w R05S i zeruje na nici z ich man­
datu.

Czekany bowiem prócz śdei kochają życic i użycie. 
Gdy kraj ginie z t N u  i niedostatku, im nie zbywa na 
niczem. Żyją „wytwornie". Ciężarów wojny nie czują, 
i wówczas, gdy żołnierz sowiecki murzy o pokoju, cze- 
kańcy tworzą w  tej chwili w Rosji partię wojenną, zie­
jącą nienawiścią do Polski i pragnieniem nowej walki.

Tysiące z  nich cizewidując rychły upaaek sowie­
tów* już obecnie z  nsrabowanyni zlotem uchodzi do 
Polskj.

Wiehi z nich udaje się z ramie-ia. rządu sowieckiego 
dla agitacji, inni Przedostają się jako zbiegli jeńcy

Czekańcy nie lubią światła, wylegli « ę  w ’ m.*o- 
kach kons.uracj: rtw*olucyjnych w  dniach caratu 'uh w  
cieniu więzień, gdzie ich za zbrodnie kryminalne scho­
wała byta sprawiedliwość.

. U * r w a » p s e u d o i  irnów*. jak za danych czar 
SUW, gay byli bCiga.il pne. prawo. Działają pod fikcje 
W *  rabunkiem. Tak jak dawniej, aby uchylić sfcr< od 
®af*owieazjai!K>śu za swe czyny w Drzyszfości.

To używanie pseudonimów 1 * ih  hidzi będących 
u władzy, ludzi rządzących jest bardzo znamienne. Kwa 
Bfikuje moralnie.

C*eka».y —  to jest typ, typ jaki stwarza każda re­
wolucja. Nie jest o« wytn-orem sowieckiej Rosji, jest 
powszeebrym w  dziejach.

W  formie zmodj hkowanej ni® trudno «ależć sso 
j w  innych krajach, w  formie mniej jaskrawej, muti
rozwiniętej.

A u “as?/ I b Ł
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Przegląd polityczny.
PRZYCZYNEK DO „PROPAGANDY ZAGRANICZ­

NEJ" P. DASZYŃSKIEGO.

„Gazeta W?iez.“ pisze: Jak P* Daszyński iW»«1ą 
«a m-rainy i s-attrjairy rachunek, prezydium Rady «u  
nistrów propagandę zagraniczny, tej,* małym ►**!- 
czy okiem —  kżąca przed nami tablica poglądowa 
stronnictw politycznych w  Polsce, wydana ~  języku 
francuskim pracz Biuro UTormacyjne Prezydium Rady
auusirów. , ,

Zestawieni* zaczyna się <'czy\v»ście oa lewicy, oa 
Polskiej pariji socjalistycznej. Program PPc* seta 
rakteryzowany w  sposob następujący. » Próg-ant so­
cjalistyczny, Polska niepodległa i zjednoczona. socjal 
na demokracja, przeciwstawiająca się bolszewn* nowi . 
Dodać należy, że PiogTam Polski niepodległej i zjedno 
esonej figuruje w  publikacji rej wyłącznie rot* s »a « -  
iarem PoLkiej partji socjalistycznej, pod zadn: n? m- 
uyr,.. Jest to nawet jak na p Daszyńskiego, zbyi «r- 
dytu rno oszukiwanie zagi a-ieznej opinii publicznej, 
toć to przecież właśnie p. L»aszy‘iski w ił się „I4*  
bi_czcz dokoła tronu Hi-osburgów** i właśnie ^o^pepe- 
esowi „zbawcy o«czyzny'\ którzy krzyj robili nad 
byłym zaborem pruskim. Dzisiaj powiewa P&łste P f -  
tja socjalistyczna szumnie chorągwią PóĄM m ePodU- 
etei i zled-oczonej. P ow ew a  nią ^czególnie tam »  
granicą, zbcy cife uifltfją odróżnić plew od zlana

^^^staw ien ie  s j-ounictw jest celowo tak ugrupowa 
na, by Związek ludowo-narodowy znal*''! się na skraj 
%  prawdy. Kiuo pracy konstytucyjnej p r r c r f e *  

miedzy Klub mieszczański i PiftStov.cow, h  ■«. ram 
Zwiąż-tu ludowo-narodowego określono po.ęciera' ten 
dencje t acjonalistyczne". Przy P^ 1
tuiczej mówi się o prograwe ^ o d o ^ / m ,  pr*y Z w *  
zka  łuUowo-aarooowym e — „nacjonalistycznym , 
na opinji francuskiej narzucić porównani* *  tamtej-
^ m i MroawJrsfeir nacjonalistyczaeo.

R O Z ^ lA Z A W t KOMITEUJ ROSYJSKIEGO.

Dzisiejsza „Swobodą** zamieszcza komunikat

**fiI?UWobec zadany stosunków pofi*yc*«ych I jo* "To **
wanIL na boiskiem terytorium ac*Ji 
walczyły * bolszewikami, z*nsi się -osyjsiu Kccutet 
Polityczny w  Polsce »  " izystkimi jag- oddz-ałr m 
Dla obsługi oddziałów atemowanych. i* an»«o^«c*a 
dla, okazywania im wszelkiego rodzaju P°"i o c » . two- 
jxy się " i  dnia 13 grudnk. rosyjski Komiujt ewakua- 
S n r  D JL Odyniec. W.Yr.Ulniicm NALbiłanow, A  
D?NL □ mec. W . W . UartckU. N. C  Butanów. A. 
A. Dikhoi-Derentai, W . W . Portugałow 1 zarzęc-ając* 
rprawami Komitetu A. M. bmotdowskij.

S i  ROLNICTWO RZALNEJ PRACY NARODOWEJ.

JKurjer Pcranny ‘ podaje, ż» w  dnm ó bm odbyło 
się w*ine zebranie członków byłego stronnictwa pra­
wicy narodowej z granic b. Kongresówki*

Wobec usunięcia s.ę r dotychczasowego wyż 
wzmiankowanego stronnictwa, mającego swą ekspoiy- 
turę t> Sejmie jako .Klub pracy konstytucyjnej“ —  
postanowiono utworzyć odrębne stroniłetwe. poWycz 
ne: ^Realnej Pracy Narodowej**.

Na prezesa wybrano hr. Henryku Potockiego —  
zaś do preaydjom: księdza prałata Chełmicki^o i hr. 
Wojciecna Rostworowskiego.

Na tymże posfiedzeniu br. Potocki wręczy! zarzą­
dowi stronnictwa kwotę czterech mb jonów mar ik  nie 
miedóch — osiągniętych z układów powadzonych 
p r«d  wojną z rządem Pruskim w  sprawie Pi-ekazanu 
ordynacji w b. Księstwie Poznauskiem Rydzyny te­
muż rządowi. Suma ta przeznaczoną jest pr®*z kśkjżąt 
.Sułkowskich ordynatów na Rydzynie na cele ośw;a-
tOWfc

Zarząd sirc^nctwa Retlnej Narodowej Pracy m i 
kię zaiąć •irzeczywiamiwirem tei fundacji na celu oświ i 
towó-kulturainn

GŁOS NIEMIECKI W  SPPtWTE PLEBISCYTU.
W  jednym z artykułów v3'»rHncr Tagobkt. czy  

tamy następujące wielce charakterystyczne rozważa­
nia na temat plebiscy tu na u. Śląsku.

„Próba przeniesienia głosowania -migrantów - -  
pisze cytowany dziennik —  na tereny okupowane, zda 
£  się zawiodfr. Nieiylko ze strooy niemieckiej p-ojikt 
ten został odrzucony z powodów prawnych i jakty- 
< znych. alt także zastępcy Polski nie rb.cieli się nań 
Zgodzić. Natomiast słyszymy o powzięciu nowego pa 
nu przeprowadzenia gkosowanU na Q. Śląsku. Głosowa 
nU  ma się odbyć strefami. D u  tego rodzaju głosowa­
ni* mamv już wzory. Jak wiadomo w Szlezwiku gloso | 
wano dwiema strefami, a także w  Kary«tji pstalono 
dwie strefy głosowania. W  Karyntji odpadła i ąwe< ejo- 
trzeba głosowania w  °fcu strefach, ponieważ już pier­
wsza str> Jl opowiedziała się za Austrją. W  Szlezwik  
głosować w  istocie w obu strefach i półi wna część 
przy-iadła Dar.ji, a południowa Niemcom. Tcn wynik 
był i>od każdym względem niepocicszający. chociaż 
prgy.nać trzeba, że w  północnym Szlezwigu faktycz­
nie istnieje silna większość duńska. Zresztą tizeb* się 
tem pocieszyć, że traktat .wersalski ustalił tu głosowa 
me w  dwóch strefach

Atoli sprawa G. Śląska przedstawia się całkiem 
inac^y. i'o Pierwsze traktat wersalski nic nic mówi e 
głosowaniu strefami i na to irzetwby przeprowadzić naj­
pierw -miarę traktatu, co jednak mogłoby nastanie 
gdyby wszyscy interesowm na to uę "godzili, po wtó 
ro Słąsk Górnv ze względu ><a swą. siruf-turę nie da 
się porównać z  rolniczym Sałezwigiem. Jeżeli się Słą Jt 
pod^iełl wów&*«s ćtajfc się on niezdolny do życia bez 
wzglfoti na to ;alt się ukształtują. prawnopańsfwowe 
stosunki rozerwanym! części. &ląsi Górny m o » bR 
utrzymać tylko wówczas, gdy tworzj’ć bęzie jed-ią 
feataść- jak R yczczaa,

Chcą nŁni uprzyjcmiiić głosowane strefami terc 
że się powiada: wprawdzie głosowanie odbędzie się 
strefam, atol*' ostateczna decyzja ma zapasę tylko na 
postawie rezuitktu całego głosowania. Dlatego unt  
aawierające pierwsze rjłosy me bądą opróżnione, lecz 
opfcczęiowaae. Liczenie nastąpi dopiera po ukoi,cieniu 
głosowania wrszystkicli strefach. Któż jednak da 
gwarancję, że wskrtek niedyskrecji szczegóły będą 
wp.zód wiadome, i przez to wywiwać się będzie 
wypływ na dalsze głosowanie? Z uamry rziczy' nie 
jest ukże obojętne, w  których' strefach najpierw bę- 
ozie się głosować. Jeżeli się zaome od zachodu ku 
wschodowi, jest lmrdzo duże prawdopodooiedstwo, 
że z początku ujawni się orzewaga UitmiecKa, Jeżeli 
się jednak .zacznie od Mysłowic i operować się będzK 
przy Pomocy odpowiedniej geometrii wyborcze, mo­
żna silę spodziewać częściowych sukcesów Pokutów.

Czyz można w  ten sposób stworzyć prejimykaf 
dla całości głosowania? 'Jasiępcy Niemiec muszą Uę 
sprzeciwić wszystkim tym sztuczkom. Żądają uczci- 
wgj wałki zarówno dla obu stror . O lu  tego me można 
osiągnąć za pomocą głosowania strefami. Oczywiście 
jednak możut. domagać się, aby koalicja, która los G. 
Śląska wzięła w  swoje ręce. zatrorzczyła się o pek 
ną swobodę głosowania. Tej pewności dziś mena. Z«a 
c-na część okręgu przemysłowego znajduje się pod pa. 
nowaniein polskiego terroru. Co się tyczy czaru gip­
sowania należy Drzedsie'vziąć środki, aby każdy u- 
prawu tony do głosowania mogl oddać swój glos bez 
obawy naażenia ^ię na działanie polskich granatów 
ręczuych, Do tego potrzeba silniejszej policji w  dniu

gic?‘vwaE1a. M«żHaI>y t© bez wfełkicfa
teęznić. gdyby rv«ęska -agicjsklc i wtoslde Z0&WF
czasie głoscwaaia odpowiednio wzmocnione.
czas dopiero byfyby efene gwarancje aaMyte-roJP®^
sow*a]a. W oż«a icpetojc zrezygnować tak z
»ia w Kołónji jak i z głosowania strefami* Roestf**'
guipofe będzie pcawomoaBe i strony waJc*ąc® IŁU5̂
się Pogodzi! z utom c*y mnina wynikiem"

Głos powyższy doskonale cnarakfery zuje 
n*=G. Śląsku pod względem szans Plebiscytowi co- 
krtocie Niemcy nie uają zaufania do i.*unego ple® 
tu. °iebiscyt urządzony w  ten sposób. **  ® " a, , 
glosowaliby w Kołonji, dałby ^ypik tnld, i c  
ludność kraju opowiedziałaby się niewątpliwie z* 
ską i zadaJabi - na zawsze kłam wssywim nirnwj 
-Jkirn twierdzeniom o Jiemieckości Śląska. K4 wTtPł 
głotiowania sircjuKtj. Nieptcy istotnie miSicjż

iu p^sbiscytu w  okręgach zachodnicBe 
których im jucnak nie zależy wcale, bo otręgt te * *  
mają węgla, o który głównie chodal

Mie mogąc jemaK mJiylić się od Płebiscytii 
wyraźnie zawanjnkow»aego tiatóąwm wersaDkm* 
fatją do zrołaunienia, że jedyafc* protekcja AuC 
Wioch może ich wybowić z klepom,

TRAKTAT POKOJOWY ARMENJIZ KESIAUSTAM1

..Lc Temps“ oodaj* s-oegóły traktatu * kełB® ^  
stauk. zadartego dnia 3 grudnia w  *,lcksflE.b>poJu. 
mocy tego traktatu, cale uzbrojenie zostaje wyd^* 
Turkom z  wyjątkiem 1500 Karabinów, 0 kulomiotów 
i 3 dział, które Ar.nenja aairryrma. Teryioriu® AT*1*-' 
»ii »v ia jr  crodułtowaiw <k> okręgu Erywaoia i jctiór* 
Gokcaa z wyją-kiem Karv«  i 'jeksandropoia. Poa 
sawierania pokoju ariueńsko-tureckiego w Aiineak '** 
wedł jak dorobiliśmy, przewrót sowiecki. Na tem Tl* 
pomiędzy luriEami u bolszewika ai zzszty uicpor^t" 
mienia. Rząd sowiecki armeński zażądał od Turków 
całkowitej ewakuaci* Armenjl.

W  związjssl z tem sts^ się bardziej możliwe yorr 
zumienie raądt w  Angorze *  Konstantynopolem. 
:7ojftdna^ozcj podjął się Izzei pasza, który vr cym
wyjecha] dc Angory.

Panowie Ca$£agnac’y,

I

OoWa fr*»ciaia mtot obecni' obrachunki *  ludź­
mi, którzy nie biorąc czynnego ucLnaiu w  wojnie, 
spryten swym, a właściwie bezcze.ncódą zauzurpo- 
wau sobie zaszczyty należne tym, którzy całą w^in* 
bu frondę przebyli, odnieśli reny Lnanżao się dzie­
siątki razy aa oinierć.

Taki kiasyczay przykład kancelaryjnego Boha­
terstwa podaje „Acaou K-ancaisc“ ; „Pau Paul de Cas- 
sagnac zostat powołany jako porucznik do 3ló rutka 
piechoty w  Mamers. Jbnią v sierpnia ifri-a pułk t-u 
• puścił miasto, został bowiem wrysłauy w  okolice 
Verdun. P*n porucznik poczuł dziwny Poci«i£ do za­
jęć pasterskich i został dowódzcą parku bydia, nale­
żącego oo IV. kwpusu. Była to pierwsza funkcja woj­
skowa Cassagnaca. Podczas gdy 4-ty kerpus prow*- 
dzit krwawe boje na froncie, pan La&sagua'- uzbro­
jony w bicz pasterski psinowm swea trzody umeka 
poza frontem, gdzie nawet nie do lat^ał huK dział.

Podczas odwrotu park bydła znajdował saę u* 
czele pochodu,'więc zno»wu dowoozca iego nie miar 
sposobności ujrzenia nieprzyjaciela... 4-ty »orpus Po­
niósł ciężkie straty, został odesłany ck> Pary ża dla 
skompletowania • sie. Potrzebowano na gwałt ludzt- 
Oderwaao v.ięc porucznika pasterza od jego zajęć l 
oadauo mu kemer.de 19-tej kompanii.

Ostatniego da^ bitwy pod Ourcd 19 kompar ja 
zajęła pozycje w  pobliżu miejscowości Nantcuil-łe- 
Haudouin. Tam, komendant Dassagrac pełen animu­
szu wojennego, zaproponował swemu sąsiadowi ko- 
mend-antowi 18 kompanj*, aby wspólnie zrobić wy­
pad na leżące naprzeciw nicli Percy-ies-Gombries. 
Ojicer odiuowil wwółudziału wF tei samorzutnej akcji, 
ponieważ nie chciał opuszczać pewiern nego n»u sta­
nowisk*. a  oprócz tego wiedział on rowme aooize. 
Tak i Car agnąc, że w 'Peroy-les-GombfttSi-. zupełnie 
Niemców niema.

Niemcy poczęli się a  tac, ot Ik udał stę w  pościg 
za nimb W  Bameu-bsur-AisŁe przyjął wojska francu­
skie gwałtowny ogień niemiecki, który zmusił ich do 
cfc wtlowego cofnięcia sie Między tymi, którzy wy­
trwali na stanowisku i nie oddań pozycji nie było 
nana C^N>agttac. W  kilka chwil Późnię} nawrócili i ci 
którzy cofnęli się; wraz z turni nolens. voien,« oaws- 
zny Cassagnac. W  czasie bitwy pęka o kilkadziesiąt 
metrów nad nim szrapnel. Towarzysze pytaią go czy 
nie został r&nnv. W  pierwszej cfawijj tnewi że 
nóźęlej że „cicś“ ueerzyło go w  obcas u b ichta. 2* 
chwilę, przyponma sebie, ze Achilles ugrdzony był 
również w  piętę i że mimo lekkiej rany zmarł. Oasta- 
gnac obawia się o podobny koniec, poczyna kuleć, 
odsyłają go do lazaretu. Lekarz nie może skonstato­
wać nawet najlżejszego zadraśnięcia. Cassagnae 
twierdzi, że ma lękniętą kbść.

Przywożą ciężko rannych, nikt nioma c asn, afcy

rm ó  sir si „iilantem; taj*- bowiem ra?rtf go b«v 
tałny lekarz. W  kilka dni Bóżnic' przyrłrctiato 
o r**taym bez ra»>, lecz nie oualezłono go już w la- 
zarecje.

Śtosmjkąjnł. mawiskietn agS|»!« *zanowattt/A 
c c‘uu. *»dało się był-arm dowódzcy bx'ćb* 
wyk^eoć z iazerętu a wkręcić *> szefostwa ^zfrbu Vh
knrpssui.

1 Carsagnac ty ł wszysfiriegs czfsry dat w  fond^  
ftii. '* Uąd do końca, wojny rie widz u! aai nie słrs af 
nawet bitwy.

Rcrpoczyna oa w  (towódrwl: IV. Wpusu iwefl 
r«ię, s-kchetniejszą w każdym razie, ariżcl: dożęto* 
wanic bydła Zostaje on hijł-Togrrf5m IV korpus®* 
Cas*{.ghac spLswac bohaterskie c/vnv. tych, ktty m  
na froncji. walczyli l ginęli, poczu? iłę »Awnkż bofi** 
tenm |tcz retrospektywnie. Wspiera‘tc sie na tasc*. 
kulejąc, ^bebodri kancełarje sz‘ah» t jak tfl
było aa froncie 1 }:drięh czynów d'*ka?a|. sceptyc^flł 
ttśinięcł *fg się % tekka. Kt ich wielkbifea zdziwicnitń 
C?saoęr.-c dostaje pochwało i odznacrin1? za ranę ł  
Mmężne;. U nowino wobec nlł'przvjiciela,‘.

Ca:s.i,emc noóany ie^t Ja I.egji n^n^rowej. jedzl® 
wRc d‘’ Paryża, widzi się tam z ba rto  wysigą ort 
bisi<,śclą i f'-‘ku eonie i^rsi’Tnnie Legję. Naditue LegJ 
oburza oficer i  w IV korpusu. Zrywrlą z odekorow*' 
aym stosunki. C » * 'ignac musi wyDnkai! sobie
zajęcie, stos,mki w  IV. korpusie me aą możhwe

Casya«pmc dr«ta!ę p»zydz ł w  bfti'a.b intendah' 
t»ry pi 'y sz*abie armj: 3tDgiel‘k’ej. Z *ę :i i  cłdowife; 
jazdv a-tomobilami. munduiy cu «tjszyk iwmcjsae. 
brwy ( przejażdżki konne.

Po jakimś trasie pan C*ssagn»dfi czuje s’ę n^' 
zdrów, ndaje się do szpitala z j j iw k I i  zaba./eń P ^ ' 
cWcztiych*’. I znown zmdeiti yę «c»pfvcr^. któi t f  
owe rahorzunia nazwali tryw’łlo ‘3 tchA a ' ?,weu). U “ 
gruboskórność usptawiealiwia fakt że rówuoczośitf® 
z owyn f zaborzemaru zawisł-i nad octó.oircwaa^ 
p. Cł*sa jnac*’em groźba frpota.

l ekarze dziwili się, że zabnrguwt psrch c«»fi w1' 
w«-fate podobno pęknlęciejr. pov rt i a*1 g!<>wą dfr,r&r 
gn  daia nni we znaki dopiero w ki*kt iut po wypadk’;- 
P*n Cassagnac znał jodnuk lep ej «<* lekarzy ^  
psychoiogję uanał. ze na front nie tta<#»fe s ę  l znaUz* 
zojwu spokoinr oąjącłr w  bi“*ze pris»wem  

Wrjna skończyła sfę, *  zt lak di kitka lat 
mogj* Krapcia podziwiać aa naftowych Ul0C* * \ v t  
śdith odekarowaieąu oficyn, kw-y z^pewse 
otrles^ka „‘’d święta4* opierać słę na lasce, ^bY 
to^neśó w:<mzjeła. że by/ janaym w ohrocń* 
cr>saw“ , -•

.. t les> n na — pp. CaM*«»ksAw2
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Siła i słabośC bolszewizmu.
-■T

IŁ
l, 5»kżeJ wobec. t®B° nwńŁ wytłumaczyć, is  pr*y 
y  ftpetom wjwrecwuiu się swm> programu, zafc. 
J** się całej ideologii bofczewi*m jest dotychczas 
y0501 Położenia w Rosii? 2« nie opuściły go  ostatki K - 
T ^ rolennjkćw? tfi mc rozpadł się w  gruzy przy rów 
^Ctesr-ni współdziałaniu wewuętr^nogo podkładu : 
wwrciu wrogów swoicii i obcych?

» Odpowiedź na to pytanie, nie jest prosta. D*Wr 
^ Bie*. ątpiiwłt szereg uzupełniających się wzajemnie 
, tybuików. Przystawi* v a  ojerr^ćć rosyjskiego h A i 
/“••tającego się w olfci zymiei większości z chłopce' 
I^tiyen położenie pod adant bolszewickimi stosun.

Wo najmniej się pogorszy ło , berradssŁć i nihflłtm 
^tyfckiej inteligencji, rasow e i geogra ficzne właści 
^°$ci Rosji i ludu je j zam iesiku jąccgi z drugiej stro- 
^  bezsprzecznie ztKskomita orgorizaciA partii kom a * 1 

F ^ n e j  i zdumiewająca determinacja j bezwzględnoś 
" •p r z y w ó d c ó w  —  w iaystko  to tłumaczy c zę śd b w f 

1 1 trw ałość: bo lszew ick iego  regune‘u, okoacznoścr 
W y ż s z e  nie b y ły b y  jed' ak same przez się w y s n r  
Ci*iącc, gdyb y  w  snkurs bolszew ikom  nie p rzyby ł 
Cjynnik przepotężny, k tó ry  n * Pocaatku przrz nici 
^mych niedoceniany, stał się powoli dominujący?1 

1 |ętt»entcrn i podstawowa siłą m o t o r y c e  bolstfęwDmu 
Mynnjkiem tym jest wojna. Brzmi to na pozór parado­
ksalnie, p rzy dokładniejszej jednak obserw acji staje się 
COr*z bardziej j-asnerri, żc ż y w i łe m .  który ż y w i i 
^ o a c n n . bo iszew izm  jest tylko wojn i^

U  Od Pierwszych dni bolszewickiego przewrotu pro- 
v*dzi republika sowietów; nieustanne walki na niezłi- 
tyftiych frontach. Od wyrrawy Murawiewa na Kijów 
j*st historjw trzech lat bolszewickiego panowania jedną 
*tanją wojen. Wojna przeszła w krew i kość bołswwi- 
ĵ bu, zaczęl i być jego głównrm rzenuesłem i źródłem 

tzyści. Wojnie zawdzięczają bolszewicy przede* 
Nvszy.śtkicr.i mocną militarną urbanizacją patyji kontanl* 
tycznej, która na początku była tylko stronnictwem 
Mitycz ueni, dziś zaś jest utrzymaną w rybach suro- 
Vei dyscypliny arrriią, dyrygującą swoich ludzi na 
"r»ystkie ważno posterunki służby cywilnej i wjjsKo- 
^r®j. Wry.a daje bolszewikom możność oparcia całego 
tycia wewnętrznego na strowem prawie wyjatkowem 
Konicczuością obrory republiki pred wrogiem zer/nę- 
jfttym i wewnętrznym usprawiedliwiono terror, rządy 
k^zw yczejtiej komuji; w  imię obrony skasowano 
W s d  ;ic prawa wohiościo-we, zaepram > .'dobycie re 

Mbcu, zdławiono wolność słowa; na. wojnę złożone 
w iedAalncść za n-inę gospodarczą, za głód i aę- 

?ę. Wojna dostarcz* bolszewikom nieustannie świeże.
materiału agitacyjnego. Ona pozwala skierowywać 

lUvagę tłumów na politykę zewnętrzna i w^dle dawne 
^wypróbowanych metod podnosić prestige rządu fakty­
cznymi lub urojonym, sukcesami tejże poJityid m i«o 
Wszelkie niedole i klęski wewnętrznego regimCu- Woj- 
bę ruica się jako hasło w hut, 9  każdym msun jaJ :c 
Ostatnią przeszkodę w osiągnięciu raju na ziemi 
Wszystko inne scheda at plan d rt«i i trzeci. Dla woj. 
ty  pracują z ostatniar wvtę£eniem będące JCSZC*® W 
tuchu fabryki, <fia wojny chodzą koleje i okręty, ściąga 
5*C zboze od chłopów, wydobywa węgiel z  k*JP«tai;

wojny pracują nu zmordowanie, bar wytchnie*3 
^szjfstkie nrzędy i biura sowieckie, propagandą, r® 

wszystkich dajennBtćwr. 1 *wn widzi tę energję

widzi ruch, rozmach, w  jednym wytężonym kierunku 
Ten widok osza^nria go; masy bowiem żyją ruchem i 
chwilą, uje dostrzegając, że poza nim kryje się pustka 
ac zwana obrona zdobyczy rewolucji jest dżwię. 
kfem bet treści, gdyż ze zdobyczy jewolucji nic się nic 
cstałe, cztroby już nie zdołano zdeptać i splugawić.

Dadać jeszcze należy, że przyrodzone warunki ge 
ocrnScane i właściwość5 gospodarki sowieckiej pozwr 
iają bohizewikom prowadzić w ojnę bez poważnego ry­
zyka. Moskw i- bionią te miljony kilometrów kwadra 
towych obeząr u rosyjskiero. Jaldi wódz odważy sic 
dziś na wyprawę w głąb sarmackiego niżu? Cn zna­
czy dla Trockiego kilkadziesiąt tysięcy zabitych i ran- 
aych, kieay i tak przetrzymanie bieżące' zuny opłaci 
Rosta dzusięckroć większą hekatombą żyć lndzkicfl? 
Cće v/reszcie znaczą koszta wojny, gdy i cak wypu­
szcza się codziennie trzy, czy też pięć miljardów bank 
liołów rubtowych, z góry wiedząc, że nikt za nie nic 
nir zapłaci.

I jeżeli ieszc^c kto sądzi, że niepowodzenia wojen­
ne na "dległych frontach mogą Poważnie wrstrząsiąć 
gmachem sowieckiej państ yowości, to przekonał się 
dowodnie na osfatokj polsko-bolszewickiej kampanii 
że tik nie jest. Sowiety przegrały wojnę z nami, umia­
ły jednak natychnrsst opanować trudności wcwnętiz* 
utj s^duacji grając pobudkę do n«wej wrojny z Wran- 
głem. I zwycięstwem nu Krymie zatarty ^nakornide 
•,\T»że'«e klęski poniesionej pod Warszawą.

Obok wojny jest blokada druga walną Podoorą 
bolszewickiego panowania. Jakkolwiek rząd sowiecki 
sole przedstawia blokadę, jako akt nieprzejednanej 
nienawiści kapitalistycznej Furopy wobec sbv/ietów i 
źródło największych nieszczęść- które spadły na lud- 
rrość rosyjską, równocześnie posługuję się raą z praw- 
dziwęm mistrzostwem w celu zabezpieczenia skute­
czności swej, opartej pczędewszystkiem na kłamstwie 
i fate-u propagandzie. Największą bowiem troską bol­
szewików jest( żeby w  Rosji nie wiedziano, co się na­
prawdę dzieje w reszcie świata i odwrotni®, aby Eu 
ropa miała o bolszewickich stosunkach wyobrażenie 
najmniej ujemne. Tylko dzięki blokadzie udało się boi 
ssewikom osiągnąć to w  stopniu tak stosunkowo znacz, 
uym. R'jsja, informowana tylko przez prasę sowiecką 
wyobraża sobie, że w Europie po wojnie jest tak samr 
źle, jak pod bolszewikami, jeśli nie gorzej jeszcze (o- 
crjwiśrit klaęie rracującej). Dla świata zaś gfównem 
źródłem wśrdomośd jtst wciąż jeszcze radio z Mo­
skw; wysyłane, tak, że nawet my, najbliżsi są siedź 
bołsnwizmu, jesteśmy informowani o sytuacji fcuu pa­
nującej w sposób daleki od zupełności, a zarazem pełny 
sprzeczności. Charakterystycznym tego objawem był: 
powszechne u nas przerażenie, jakie zostawili bolsze­
wicy P « swojej w w a * . dowodzące, że inne nadzieje łą 
czon© z ich przyjściem; jakkolwiek dk znającego sto­
sunki sowieckie było widoczne, że wobec tego, co się 
dzieje w  Rofji, za rfaowanie się bolszewik 5w w Połscv 
musi być nazwane zadziwiająco mif*idem i oględnem

Stres rcza;'ąc się dochodzimy do wniosku, że idem; 
środka, któryby w sposób równie skuteczny, jak woj­
na i połączona z nią biokada ułatwiał bolszewikom 
tr^maHe się przy rządach.

Odwrotnie też —  me m» lepszego sposobu pokona 
n r boJszewiurnu, jak danie mu sposobności do pokojj 
wego rządzenia. My sana dobrze wiemy, ile trudności 
He n;cbezpieczeństw nastręczają już nie wyjątkowe

^ A C łA W  M C LSW .

W obronie absolutu.
(Z dj skusił nad te u ją Einsteiaa.)

Mein Freund, die Ka,*st ist atl uud neu;
Es war d-e Art zu alte.-i Zęften,
Durcii drei unu eins und eins uud drei 

H Irrtum. statt Wahiheit zj yerbreiten.
Goethe.

W  drugim swojm odczycie, wygl^izcnym nifci 
«avTjt; Yv- jow arzjstw ie pojitccani .■zaem, wypowie- 

i«i p. prof. Loria zdanjc, że wszyscy roz-nitti ladzie 
u2iijó. ciriiś tcorje Einsteina". P> <ak «agge'.tpwnym 
4tRi!,r,encic aa nominem n?jroz»dhitj nuże byl°by 
sdunuć w s> bie, poprostu siią wiary, wszelkie l.asn- 
" a'ncc się co do teorji tej wątpliwości. usiło­
wałem -  eG emnie. Airucas Dliro, mrgis amjca vc- 
^tłs. N echże mi wolno oędzse prze 1-3w.ć r», z ca- 
‘Vm zresztą l^eiszntem d:a z>uK"mi:eg. myilicicD. 
tJiereg gasaioiczych wątpiiwośck które Hirz-icaią mi 
S|V przemocą co do nowej jego nt -U- A ’)ie dotyczą 
°*te ani wynatów jej, ani weryfikacyjny :U doświad­
czeń, anj tem ®mej wsnaniałego, prgygm tUitcego iście 
tyłr.tu matematjwzncj dedukcji, al- samychże my- 
Ulowych, — aby nie ażyć zdyik'edy;"\vanego shwa 
;dśl«zo.ricznvcii —  założeń, na którycn wznosi się rie- 

siężnn s budowa.

Fizyc/ne założenia

Wschodzę prrytem z tego, być jnoże iż także jat 
est«ri,al - j*  4uk»tu, żc teoria wtedy tjlke meź®

wojenne, *1® t-wykłe, ssare oprawy państwowego bytu 
Wszak łatwiej nam było wojnę wygrać, niż podnieś', 
kurs marki o jednegf choćby centinia. Cóż dopiero n>ó 
wić o Rosji sowieckiej, której stan ekonomiczny, urąg; 
wszelkiemu opisowi. Wszystkie niedole naszego życir 
gospodarczego są drobiazgiem w porównaniu do tego 
co przeżywa obecnie ludność rosyjska. Tylko trzeba 
w Rosji dać tym niedolom Przyjść do słowa, nie zaś po. 
zwalać tłumić je i zagłuszać wielkim krzykiem wojny 
Kto czytał gazety bolszewickie 7 czasu marszu na W  a 
szawę, me znajdował w nich ani słowu o sprawac! 
wewnętrznych; wojna zpjicupla wszystkie szpahy 
od pierwszej do ostatniej. Pozwólmy, iżby prasa boisz* 
wicia zajęła się raz wreszcie gospodarczemj i społecz 
nerni sprawami Rosji. Wówczas otworzą się oczy teg< 
nieznanego procentu ludności rosyjskiej, który jeszcz 
mierzy -w boiszewizm.

Dlatego niesądźmy, żc się źle stało, iż Wrange 
został zniszczony. Dzień bowiem, w którym w*oJna v, 
Rosfi ustanie, będzie poc-atklem kóńci boisw- 
wizmu. j)r. Roman Kordys,

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOSl ASKIM!

D*tW przyimuje Komitet Obrony Kresór* Zacho, 
daiefa, Lwów, plac Mariacki L. i&

N A D E S Ł A N E .
(Za rttbiykę tę Redakcja nie odpowiada).

NA ŚWIĘTA
bogato zaopatrzony w  najprzedoięjaze ar­
tykuły 8po:sywoze Handel towarów kole*-1 

walnych, delikatesów i win pod firmą

„ZAKOPANE*

AUTOWEGO MOORA i JERZEGO STACEO UCZA
Ł#Ow, Akademicka 24. 

poleca Szan. Pnbliozcośoi na zbliżające si^ 
święta ws^el tiegc rodzaju towary kolonial­
ne, wyborne delikatesy, konserwy rybne, 
sery, doskonałe wędliny, najszlachetniejsze 
wina: aufttrjackie, węgierskie, greckie, hi­
szpańskie włoskie, szampańskie, koniaki, 
— jakoteż wódki i likiery najrozmaitsze to  
gatunku słodkie i mocne: gdaetkie Kaspro 

wiozą i lwowskie Baczowskiogj.
D la stałej P. T, Klienteli „Zakopanego“ 
pooząwszy od poniedziałku PO b. m. odby­
wać się bądzie sprzedaż iywyck ryb pc 

oenach maksymalnych.
Piwo wc flaszkach jasne i ciemne. Przy  
haifdlu prowadzone są pokoje do śniadań 
powożone z re&tauracją. W ielki wybór »•<?- 
traw  zawsze świeżych i doskonale przy­

rządzonych. n6773
Bufet zawsze zaopatrzony bogate w  spe- 
sojalne kanapki, majonezy, sałatki frea- 

oasbie, ryby w  auszpiku i po żydowsku. 
Usługa skrzętna. Ceny umiarkowane.

bO;

„wyjaśniać" . yc*nc fakieś zjawisk", jeśli sprowadza 
Je, d~oga logiem ci i matematycznej redukcji, d-: jakichś 
rówmeż fizj cznych t. /n. przcistawialnych o ile mo- 
żt»ości wy«bra»łnych także zilłż^ń. Jsźtlł a. p. 
New*on albo Maswcil albo I . j ’ents bio'ą za punkt 
wyjścia pewne różniczkowe czy inne nyjcnania, to 
H  to u mch n«e olwwane jakieś, matem ttyczoc tylko, 
WZW y, ule matematyczne wykazy pewnych walnych, 
fizyc.':r,ych h>potez, Klóiych rachunkowe następstwa, 
przetłumaczone z jiowrolem ni realne swe zracienie 
I z  bezpośrednim porównane dośwadeWRfcm. wery- 
fikają fii yczną li'poi:zę przez fizyczna obstiwacię i 
vyj;iśniają fizyczną obserwacię przez fizyczna htp> 
te^ę. Nie mc-ńe natorni'ist „wyjaśniać" zjawi -Ir żaf.na 

wychoa^ąca z luezroztimjatych fizy .v!he. t. zn. 
•ńepizeóstawialnych «  tym mniej z  zaDzcń cprze- 
cauych w sobie, a więc Jawnie ‘Icmożliwych, pie 
może, ciiocby jak potężnym dedukcyjnym posługiwała 
się aparatem i do wiel i nawet prawdziwych prowa­
dziła wyników, które w tym wypedk i z.i łiuśewają 
raczcj r.iż ?adawrahji. I oto dlaczejo misjclibyśnty 
przodf.-wszystkiem zro^urtśeć założenie Ei-wtein,,, aBv 
i^ódz wtedy, już nie z samego tyfto rdnrn;enia, ani 
z si ggt-stii, ale 5 przekonania przyłączyć się do chóru 
j«Só w ielbiciel?

Z «s la  tożsamości.

Wszelki spór o „zasadę względności” misi z na­
tury rzeczy zaczynać się od pewnego wspólnego usta. 
lenia, tego mianowicie żc istniej; j.łkaś bezwzględna 
rł.eezywistość, która może wprawdzie z rozmaitych 
sr*ou i sr roKmaity sposób widziana, rozmaicie sję nam 
p*teśstą.w»»iT, <de w  ICecje sw^‘ jest jedną tylkfl, taką

-*1— 1̂ B u——
Msią jest i nie może być równoczesna taką i ii.uą. 
Bez takiego ustalenia y szelka dyskusja ;;io miałaby 
wręcz celu i lepiejby z  góry jej zaniechać. Gdzie bo­
wiem nie cbowiązuie prawo tożsamości „A jest A" i 
prawo sprzeczności ,.A nie jtst n:e-A“ — tani niema: 
też i rozumowania.

Co ustaliwszy, przechodzę do właściwego tematu. 
Najpierw więc parę słów* w obronie dawnych abso­
lutów.

(Jjsycrne absoluty,

Mcdunika klasyczna i oparta o nią teoretyczna 
ii tyka p-.iaiy za podst;iw’ę dwip bczwzgiędne miary: 
czas 1 j przestrzeli. Każdy realny byt, okMślouy byl, 
współfżędnemi tego tdcalno-reaJnegD tikhJu, kij-y- 
sam, od bytu wszelkiego niezależny i w nicskońeśo-?

gdzieś upięty, st^n^wił dl i idylli ussz-I nisru- 
Citeme, arehimedejską podstawę zaparci 1

Relatywizm fizyczny,

Tymto pojęciom bezwzględnego czasu i bezw^gię 
dnej przestrzeni zarzucił relatywizm nowoczesny, że 
są nie fizycznemi ale metaflz^ cznemi pojęciami, tj- czy- 
stemi abstrakcjami nie posiadającemi w  świecie rze­
czywistym nic, coby im odpowiadało. Niema bowiem 
żadnych stałych punktów, do których moznaby było 
przymocować tę domniemaną, przedwieczną kanwę 
wszechświata. Jedynych orientacyjnych punktów do 
starcza nam realna jego rreść, a w  szczególności ma- 
terja. której rozmieszczenie i ruch uświadomiły nam. 
dopiero i pozwoliły mierzyć, r wiec stworzyły dla fi-j 
zyka czas i przestrzeń.

Wnioskowano stąty ’  -r
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O.
.Ograniczenie — ptsze dilsł p. Levy  —  atryb»dl 

Pastw a d© jego naturalnych Ib** łązków, zawiera 
się w  programie bardzo prostym: zapewnienie wolne­
go biegu czynności i pracy obywateli, chronienie *ch 
paed nopaścia ni, przychodzącenu z zewnątrz czy 
* wewrątuu Odeir^ćąc rządowi nd«irc, z których 
wywiązuje Się z- znaeą nieudolnością. mUs-eny przy. 
czyny RaJbarf£tęj Lownigl© drożyzny i złego stanu 
frtansćw*

W ydatki ? *w © tos «o « od chwili zawie-
Bzenl* brotii, p<n/iękiiyły d ;ź a "y  budżtu  do tego 
stepnia, i e  równowaga ?ostała oow iffllJ  zagrożona. 
W »/y?cy ludzi rozsą*hn byli prz^K Jfania, że zaprze­
stanie kroków wojennych zazn*C'.y się powrotem de 
nc nialtego żyda , a w  pterwszy n. r?ędz e zniesie roz­
dawnictwo nieopatrznie czyni--ne pryez i z j i  pewnym 
'kategorjom lu d « ze szkodą ogóh cbywatofi. Parla­
ment u iły s z iliz  tego powodu ^>wa zn-unarai, które 
nic tylko napiętnowały c łędv obecne, ale postawiły 
przeszłość p*eea tryounatcm histo.ji. 10 Mp.1? pan 
B k ujse wo*ał s tryb«**iy: „T o  owa rozrzutność, >we 
pieniądze, roedawane w  sposób ga jon y  pomiędzy 
bei.ro botnych, fciorzy ie potem w y  U w a li bez rachun­
ku, te płace wysokie, dawane poawłcaiącym z frontu, 
place, polaczcne często z  przydział; mi. mcsprawiedli- 
w io rozdawanemu to ow e  sumy, trwonione na zak-tpy, 
cręno  niepotrzebne i aa wydatki, niczem nieusprawie­
dliwione. to ta rozrzutno,<ć ip®wodowił* drożyznę- .

Biorąc w  rach«b^ nieprzeparty silę wy H*zcó, zni­
szczenie kapitału^wszeikiego rodnia: kapralu ludzkie­
go, kapitałą f  matwego, spo*od'»wmega
przez wojnę, widzimy, ze wsiystki* inne przyczyny 
fatalnego położenia, tretba zaliczyć na karb mterwencM 
Państwa w  sprawy piyw. Faft«. Jest pte.ww. ins*y- 
gatorem zła. Państwo «f,arowato robotnikom w fabry­
kach spizętu wojennego ptae* .olbrzymie; Patowo  
zawlcafo umowy na lak wygórowanych warunkach, 
t i  trzeba było naznaczyć osobny podatek oi zysków, 
w>pływających z owych tranzakcji: Państwo rozrco. 
crdo miliardy bez raduniai i powodu, nie t;*-vczą.: 
się bynajmniej o sposoby powc-owanta strv, Państwo 
wtb«c kas pustych rle znahzlo innego ratunki, Jak 
pr?yrm:szenie Bankr Francji do fabrykowani'* iłowych 

' itiliardów papierowych; Państwo int *rw au»walo 
P .*y imporcie, ekspo;c-e i transporcie, przvm*ł' son t  
priwo wyznaczania towarów, kiór; wolno bvIo spro­
wadza'' do Francń, a ogłaszać proskrypcję dk» wiciu 
innych. pt’-.a,)rowadzania komór celnych w chwili, 
kiedyśmy iriicii naglącą potrzebę w.:lu towaiów z za­
granicy; Państwo pr.-ez naręczne l s*m*mo!ne opo. 
d&kcwanie badż to . tr-fl-cz4 > fabrykacji; niektórych

wyrobów, bądź wpływało pa gorączkową produkcie 
iurych

Wojna bynajmaiei nie zaprzeczyła pnwom eko­
nomicznym, Wykazate owszem Jch murową logiczność; 

* wszystko się odbyło wedle przewidzeń wiedzy. N-eea- 
Ż3 mężowie saou wyciąga* z tych ftktów iau««ę.

Pilrtyka nu. ni*'.awodme swvje kueiccznośe* i 
nieraz nie można zastosować wszystkich śro-ik'w, któ­
rych Stateczność gwarantuje mm dośwlidczenie t lo­
gika. Lec* pewna wytyczna postępowania może { m*si 
być stosowana. Wytyczna t* zaradza de na odebrania 
jal najspieszHiejszem pińsfwu tych idezltczonycli atry. 
Łucli, które sobie zagarnęło- w  ccisie wojny. P«h*«u 
daJektwo będźic pocwojne: ilość arzę-laików będzie
urrtiejszona, a obywatele będą mogli rojw/»ać czyo- 
ność owocną tem, gdsie ag-yic: ofic^Ini Ufąłijł po­
woli, z  wahaniem się i gdzie raczej progją usunąć od. 
powiedzialności, niż otrzymać rcztupty.

Tego podwójnego dcbrodzieiiUva, o krćrcm wspo­
mina p, Levy { my wycztkuifny. Mnogoś*l urzędników, 
oocbłauu Labudy Państwa, rjąda cas po poj.ii a 
spiaw tyjiiącc u^eka oie<-ałatwi‘>'iydL. >h ru^zego *»- 
b ć s4ę nic można, ovlsyłają cie »d ,\naj»jąpt do Kaip^za, 
nie w ędzą, co gdilc leży. co się g^zie p Butę
n>S!&z zedrzeć, a.ar co wy dupci-^z. bo (co jcsi za 
wiek. Tioczą się < w tyur tl>-k« mu-i być be^|a4 
Tracą głowę, spusacó-ią m  jeJuj na drug eh, szukają 
się, a odualeść się nic mogą, żyj4 w wi iuznyrn ramę 
cie, sic przedewszy s.k era próżnują firtu^ po bi-rach, 
flirtują przez teleJo»> a pabik/ność o-e>^czę*I.wa 
'wyczekuje, wystaje w pizodpokouch, ticzy się p* 
korytarzach, cąfcmi dniami i tygodmamt nie. mogąc 
otrzymać rezciucji uajzw-jkiei^ząj. Panowie cl zdają się 
czyrać łaskę, załatw aj^c interes. Puhljc^uiść iest dla 
urzęduikc, a nie wzędrik <tta p rb! oz iośc’. Niech mi 
dwują słowa te c* urzędnicy, którzy suau-iuds pca- 
culą i sumiennie obo v*azki swt sp.'ł':bją, rirc** się 
wsiakżfi postawia w  pctożcatie caJ>w»kt. kińrego tp  
chy f zamiary są na t e  dym krok 1 krępotyaue, a który 
przyiem jeźt'ai o cztei* mik ;?u zał»tw;«ina ^prawy 
i ęsi stu trzy ł cztery razy podróż tę odbyć musi, niia 
naieszc e uda oiu »ję uchwycić »itkę, która go po 
przez tę wieżę Babel, po przez ten labi-ynt doprowa­
dzi dc właścjwepp sduanum, gi<ie nurti-zcił odnaj­
dzie Ł6»lwo łaskawe- Ale ja ‘iat.W czyni i pjs-ić i to 
rui daje pewni doświadczeni*., pewną ro-y .ę i z m ,  
di csć. W  koftcu z Tudem dobij tm co ctt-r. Natomiast 
wiouję w  tych aafloczonych k-.ryta’; ach i przedpoko­
jach, a tsdtże w bgoiii.ach oa ulicy chhpów, przycho­
dzących załata euć sprawy. Są między n ml j ury, 
co prze&lhudą i tacy, co grożą I ;acy, o  ajaczą. Ale 
t« nic nic pomaga. Chłopina *ygrdniani’ wjezekuje 
i t« jc»t hbto-*t ogśtna. Otóż, choć łestsm „burżujem^ 
ais mi tych ct*«pdw papycnaiych, tfs^'ł';nanycfc, 
zrospaczonych i bezradnych szczególnie! żal-

Urzędnik db^ponuio i grozi karami, *13 **ć«wiettle 
sp;*o y najprostszej przychodzi mu aiezaiicrnie dfcko.

1, K-

Przypnmnmnie na czasis.
W  pWegTym typ»dnHi b*w«a w  U w w fe

erka Pols’-,!egti Towarzystwa. Krajoznatł-ctsego- 
przeciąg czterech <in: n?si rodacy z Warsaawy l*"!łł 
sposobność zapasek® śę  % cenn,Tnj zabytkami ktdbł* 
ranymi grodu. któ;y przez przeciąg swego życU 
jtoryc?negc ufcok zawsze czujnej gotowości do zblw 
nef obrony kresów Rzeczypospolitej pięlęmiowrł sW 
tocznia naukę i sztukę, na chwałę swoją a na roży^* 
Ojczyźnie. Drużyną gosd. prowadzoną przez 
tych żuawów swego przedmiotu; prof. dr. ks Źyfo 
prof. dr. Siemirzdzkiegu, radcę inf. OresdeR, prof- ^  
deckiopr. olśniona wprost bogŁctwen, *biorów POTn'6* 
&*czP'iych we Lwowie | obfitością zabytków 
tektonicznych odjechała z tą myślą by w fsk naisróts^ 
ca?Sie spowodować Rfaly ciąg wycieczek do Lw »^*  
z \\-ąrsmvy i ziem rąsiedoich.

Jako członek zarządu Towarzystw* Taryztyczt*^ 
ifraJoznawr^egc, działającego r» t©cide WałopoW^ 
pełniąc poniekąd obowiązki gospodarza domu, to war 
ssyłem wjbccfcćj w  zwied/anJu Starego L-wow^ 
prowadzonej przez inż- Drezlera. Prostem lecz rrte* 
Wnywojącem przedstawieniem aoołał znany uiłośnji 
Starego Lwom,a w  wszysuddi obecn,"cłi wzb 

s^czcjc  z;--iBteresuwanie sic tą przepiękną w  i$toeif 
choć zamedbaną i zanieczyssccaoną obecnie, ^ęścią nż" 
$xc£* adastą. .

J«st faktem, ie stawę 60009. fs L o m  *r 
czjsf^wie iwowskiem nie vzbuiząją takiego zachwif*. 
ta na jaki zasługują. Przyczyną tego jest przedr,wsfctf 
stkiem są rtułu szerzona świadomość a oraz nie­
dostępność pewnych objekiów dla zwykłych ludzi* 
P«£ątein, prawic cały SUry Lwów jest w  rękach ż f  
dowskich. Miasto w- dobrze zrnzmtiauyTn feteresje 
usiłuje stare budowlę wykupić u«‘ podsw.wie starych 
wzorów lub ua Pod&tawic gacliowanej jeszcze w  bu* 
uynśu głównej idei mnbitcktoniczBej je odtworzyć, «J 
restaurować- aj* miasto jest ubogh. by wszystk^ 
to budinki nabyć i im pierwotiui fprmę nadać. W  ty^t 
kierunku musi być pojęta również akcja ze strony za­
możnych warstw’ społ*>czeiMwa i^wskiago. iVzedel 
wszystkiem barki iwowakic zamiast budować rar*r 
hrzydie ktrerarów-ki, winne m stare MkAo ?wxód^ 
SZ» eęółni«i5aą uwagę i tam ^\vęf e rć sobie w tyęłi 
Przciięknych zaułkach np. ulicv Ormftsńskjej siedlisK4 
swych fmansf-wych projektów i usiłowań- PozAtew łU 
dzje bosuci, ci z dziada pradziada i ci nowi, którzy t  
li^rczfTbkimi zdrowia sfer ubofozych, paskują w  S "  
t j t e c h  pierwszej potrzeby o Ile chcą doczekać si3 
rozgrzeszenia, ze strony społeczJnstw* n*cdt zap;Jał4 
godną do naślądowtmią manią drrobkjcwdc^óy^ ?ipą- 
T5 kańskich popierania uaukj i s*tulp. niech wykup & f* 
wiekowym mchem oktytę domy i w  nich niech utwo­
rzą swoje rezydencje,

Prot dr. B- fitfńskl.

że dją fizyka nicm.* ensu i Przestrzeni poza (zw. 
t^zycznym czasem** i „fizyczną przestrzeni*’, tzjg 11 
która wypełuioea jest realną ti-śc ą;

ie jeunak wobec wzajemnego rucnn realnych tych, 
orientacyjnych punktów, wszelki oparty o nie ponuar 
wzgLcdne tylko posiada znaczenie, że miauowide ie 
Jen i ten sum oocinek czasu i przestrzeni, t rozmaitych 
mierzony stanowisk, rozmaite musi posiadać wartości- 

Na tych oto dwóch punktach różni się fizyczny re­
latywizm Einsteina od dawnego, geometrycznego, że 
go tak nrzwę reLnywiztnn, który nie wierzył wpra­
wdzie w  berwgiędną wattość współrzędnych, ale przy 
znawał ją tym skończonym, doutęcnym obserwacji na 
szej odcinkom czasu i przestrzeni, I tóremi \ laśnje ^aj 
mule się fizjica. Stąd jałoY.ość dawnego reiaty wizmn 
stąd płodność relatywizmu Ehisteióa. Płodność pra­
wdy czy fałszu? W  tem kweł>tja-

JPlzyczność** i „metaTzyczność**

Otóż najpierw zarzucić musze szkole Einstt. na, że 
biorąc rzec* zbyt jednostronnie tj ze stanowiska inaie 
maiycznej jedynie fizyki, utożsamia bezprawnie ..flzy- 
czność“ przedmiotu z możnością jego pomiaru. Jeżeli 
ktoś njema zegarka, czy czas d]ą n»cgo nie istnieje? 
Jeżeli znalazłem się podczas mgły na pełneir morzu, 
czy brak wszelkich punktów orientacyjnych pozwala 
mi fyierdzić, że nłemcm określonego miejsca ni kierun 
ku. czy raczej że mam je, a tylko określić i mierzyć 
ich nic/nogę?

A skoro tak jeyt, tedy przemytem fi^cznej myśli 
mogą być takie I nieznane i niepoznawalne wartości, 
byie tylko posiadały przedstawianą jakąś treść, wzgl, 
taką, która drogą log.cznej czy matematycznej redukcji 
do pewnych przedstawtalnyclł deje się sPiowadzlć 
tsąśd. ■ '• "

j Tag samo bezprawnie szermuje sic pojęciem „*u» : 
1 tafizyczauści**, któiej istota przecie aie tkwi bynajmniej ■ 
1 w  abstrakcji jako takiej —  każde uogólnienie- jest ab- 
j strąk cią — anj też. Sak chce prof. fluber, w  tem, czy 
j dany przedniot mysii zdolsyni jest czy nioŁdolnym do 
i samoistnego bytu —  albowiem bytu takiego nie Posia- 
i da ani wielkość, ani hc*ba ani t%vardo>ć, ani żadna itrnr 
J z poszczególnych cech, któremi zajmuje się fizyka. Je 
j dynie istatriem mamieniem metafizycznosci i m*tafizy.
! cmyfn umysłów jest roperowanie przy pomocy synu 

bo’ów (tj. słów łub znaków) niepi^zadstawiałneo! po 
jęcłauU. niby banknotami bez real-ego Pokri’cia.

Co ustaliwszy, przypatrzmy się pojęc.ora czasu
pizestizeni.

Przestrzeń,

Poza 1/jaterjair.ym światem —- twierdzą wyzna­
wcy Einsteina —  niema przestrzeni. Ależ przecież do­
świadczenie uczi' nas, że materia “ ie wypehiS %k&.\ 
nie całego dostępnego uam konnnaum, ale skupi* się 
w poszczególnych, małych srosjnkowo centrach, aiję. 
dzy którend niema nic, nawet jak twierdzą ani, eteru. 
Sam Emstein wyraźnie pizyzijaje reaiuy byt trójwy* 
ndarcwemu nic, mówiąc o ,,rozchodzeniu się świa-ła
W próż3i“ .    +;

Otóż ta realna próżnia nie jest nłczera miem, jak
właśnie „absolutną- przestrzenią klasyków, któi-ej be* 
prawnie zńrzucoi o metafizyczność; bezprav me powia 
dani, bo możemy sobie ją przedstawić, co więcej, na 
podstawie samego tylko przedstawienia, a więc m 
priori, ustalić pewne zasadnicze jej właściwości. Uc ta 
kich należy Pr roctews^ystkicm efek<.y-wna jej trójwy 
mierność i zasadnicza niemożliwość dalszych wyndu- , 
rów, o których mówić —  j*si właśnie —  metafizyką. I 
Mamy: wszelkie prawo uważać ją  ze a takoA dU g, I *  ,

jakkołwi«df możemy mówić o jej króca, to końca t»*o 
jadnak żądną miarą przedscawic sobie nie m»żemy< 
Mamy Prawo uważać ją za nieruchów*, bo mc może­
my przedstawić sobie ruchomej próżni gdy tymew  
sem nic nic broni nam przedstawić ją sobie w sDoozyt 
kuu Wystarczy w  tym cela pomyśleć, że świat cały 
wjT>ełnio»j Jesi jakaś substabefą. muw»jiry ją ęterc«’. 
i że substancja ta nagle znikła. C*y znikło i«ż j miej­
sce, które zajtuoi. ałą, olbc czy zaczęło się zruszać?
Względem efego? ............. - -

Nie dotj kup tu z  umysłu fizycznego — 4 mftnó 
wszystkie wysiłki nie?biteŁO dotąd —  dowodu na nie­
ruchomość Przestrzeni, jakim jest inercjalny o.ovw)° 
Newtona. Ze natomjgst materja jest ruchoma, tego do- 
aowouzi względna ruchomońd poszczególnj-ęb jaj c 
ścł- 0d2i<. części są ruchome względem sidilc, całos- 
nie może być bezwzględnie nieruchomą- Jakże teds 
wyobrazić sobie ów głoszony przw Einsteina rocr"^* 
łączny związek „fizycznej ?rzestiże»i'‘ z materis ? Je* 
śli każdy z tych icjsnych gwoj-iti, kiórejni przyuto 
cowaną jest Prztstrzeó do n-i-ęrji w  ijmym lorusS* 
się kierunku- któn’ż gwóźdź trzymo tedy, a ktorJ 
puszcza?

To sąmc możemy pou-iedzieć o amiaoie wyntta* 
rów przesuzeni. Jeżeli Lorentz twierdzi, ie ciała nom* 
sranę w  eterze kurczą się pod jego wpływem, to o*3" 
żemy wierzyć mu albo nie wierzyć, ale musimy Cf  
rozumieć. Nie możemy natomiast żadną miarą zro****. 
mleć (tj. przedstawić sobie) kurczeni? się lub wydłu-j 

próżni, tj. przestraeui jako taJr«*J, a wszclkR M“ 
ten temat twierdzenia nie znajdą realnego w myśl* 9° * 
krycia.
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..Wśród krwawe] zamieć'".
ffl.

Zatrata.

0  gałęzie chwiejące się w wietews 
f^tych storczyków cudne, leśr.e, woni,
"fam, że was także prawo życia zetrze. J 
**k moją uTodość, co się w-, grób już kłoni 
jMż, chwytam jeszcze płucami powietrze,

Się w Styksu nie Kigrążę ton.,
Leęz ten w pcłow.Ł bezwmjny i cieniuy

mi już cbcy... Jam tułacz bezziciuay,

tatr. szczekają rsy w :‘iczor»s zole,
1 żab odwieczne śmieją się rzechoty...
P^mięiasz, auszo opej ‘•rogi uaie,

tęsknot spływa! tia cię tuman złoty, 
bohaterstwie sw-m chciałaś zuchwała 

■** grobach królów rczajać namioty 
w tobie oudziła się siła 

■k^by już ziemia ciebie !'ie więziła.

§  Mszo moja. zdrowa, młoda, śmiała.
T& któraś sinicom ciskała kaskady 
klęskom słej ^pli —  gizieś mi się no&ztafe?
Tea wynędzniały upiór tiwożny, blady. 1l
* en potępieniec, ta marzeń zakała,
Kłóra się wciska w  pamiątek pokłady.
Tyieś to? —  W  łrchman odzian ’ królowa,
Co wielkość dzisiaj w pogardzie-h chuwa?

Tak. gardzić!... Dzisiaj to jedno umiemy,
Miłości śniegi wpadły gdzieś do błota,
Majak wolności odszedł smutny, niemy,
Dokoła uicość, pustyni spiekota,
Ostoją tylko wyrzeczeń eremy,
Dokąd nie wejdzie podłość, ni głupota,
Bo wrót jej strzeże bóhi anioł hardy,
•Zbrojny kolczugą dumy i pogardy,

Jeżeli sądzisz, ze mię zmogłeś może,
Ty na Syriuszew i Orionów tronie 
Sy ngbich królujący, uie~badany Boże,
T»-ś <dę pomylił! Mój ból nie utonie, _
Ięo - w  twoje serce wrazi się, jak noże.
Które tkwićbędą tak długo w tw«m łonie.
Aż oczyszczenia Golgota się ziści!
Cóż, U  mnie wichry' siar nią naksztatt liści?

Tq jest snąć twoje nieugięte prav».
ginąć musi w nędzy i rozpaczy 

Wasystko, co duchów i cial męką krwawa 
Swoje nochody na wyżyny znaczy.
Czyli z p a s t w a  gdzieś zginąć pod lawą.
Czy pod kościołem grosz zbierać żebraczy,
^ z y  e rić  w  katordze? —  Taki-ś to jedynie 
W j bór swych wojów zostawił drużynie.

Cierpię, lecz derpisr ry t t i  ze rua razem 
1 drga mym bólem wszystko, co tu żyje 
I t*a ma każda spada na cię głazem,
A gdy pod jarzmo wkładam wolną szyję.
Twego upadku jestem-Jj obrazem.
Boś i ty nędzarz, choć twój hól się kryle 
V potęg okrutnych i gróz majestacie —
Wtedy, ^dy obaj dężym ku zatracie.
©aaHWBc m mm m ■ mim . • ----

fWystawy Zachęty* l „Związku artystek polskich*)-
Lw ów  uwolniony nareszcie (czy na dlugc ) od 

*©ory danych tnwazyj, sygnalizowanych podjazdów 
bieprzyiadelsłrich od huku annat i grzecnotu karatn- 
®ów maszynowych, słowem od tyc i wszystkich w ę­
żowych darów, którymi wschodnia Pandora od kilku 
Dt hoini- nas obdarza, zaczyna na serjo myśleć, jeśli 

o  renesansie duchowym, to przynajmniej a odbu­
dowie tych licznych pDcówck kulturalnych, które 
Wojna bezlitośnie zniszczyła. Prąd regeneracyjny za­
czai się nalpierw na polu rauki i literatury. Zaczęło 
Swoje poważne prace lwowskie „Towarzystwo nauko­
we", zakrojone na wysoką miarę sui geueris Ak»- 

Umiejętności i Uczące w  ęwem gronie szereg 
uczonych o świetnych nazwiskach, które nie pozwa- 
laią ani na chwilę wątpić, że instytucja ta utrzyma 
się na obrunyra poziomie i stanie się wybitne® ogni­
skiem ł twórczą kuźnica polskiej myśli naukowe!. 
Zmartwycl wstał dc lej, po siedmiu latach milczenia 
JEw'ązek naukowo-literacki", który wytimął sobie 
chlubny ceł szerzenia kultury naukowej, literackiej i 
artystycznej wśród uświadomionej narodowo mtcll 
tencji naszego miasta, w  tern słttsznerp przeświad­
czeniu, ie naprawdę wysoko pod względem intelek­
tualnym 1 etycznym stojące warstwy naszego społc- 
fczeóstwa /są najpewniejszą o*it ją instynktu narodo 
Wego I państwowego i najsilniejszym hamulcem prze-

Wiem la, że gdzieś tam dalefco, daleko.
Udy się lat miliard w  klepsydrze rjresączy.
Za siódmą gćrą, za dziewiątą rzeka 
Wszystko się w  jennię z  rwyto duch w  połączy,
I że się zamknie trumny przemian wieko,
Lecz dkś się duszę w śród truiacydj pnączy 
I cierpię, cleipię. bo w kras. cu4ao*iemcyw 
Na świecje, zda się, . s ittu-łł Niemcy.

Wtafvitev Katfcict.

„KNkwłe**. W  Warszawie zaczął wychwimć ro**- 
sięcztsk literacko- artystyczny Pod awwą -Krokwie'. 
Pismo to, „pośrięepae zagadnicdem powoczo,
sn«j“, uje chce wysługiwać się żadnemu a nowych, 
dayeb kmrurkćw, giasująeyeb obecnie i Pw tniecie i 
po ś̂ vK̂ .tku naszej pisklecej powojennej sztuki. Cfbce w  
nawiązaniu do nagromadzonych przez tradycję sapa, 
sów kultury rodzimej, wspartej mądrżc o nbea. w twór 
czem, ts«hiiem soaczecóu ulowa „budow!,ać,‘. Tak rrry- 
najmniej mówj p^w^żny artykuł niejako programowy, 
p. t. „Konstrukcja a żywioł*1, wyszŁ; z pad pióra ca- 
czelnego redaktora, znanego w  krjdj ce Htwackjej Ro­
mana Zrębowiczą.

t&w* lam etka w w sm sska. Na kfekwsjo n»e«|ę- 
cajńka warszawskiego ..f-w^urow id” nagrodzono za 
naileprzy z uade&lznych utwoiów pandą Różę Heynut- 
nową.

Z żyda usaysiowsg# thi ton & rzu. Poważną wia* 
dojpość otraymujeniy i  Cidarska. Rowjtaje tam miaao* 
w.cie wielki bezpartyjny dziennik polityczny v>. t. 
..Zmartwychwstanie1'. Ok-m pisma jest jak najśclśM- 
si.e zespolenie Pomurza $ wielka ojczyzną polską, Ź® 
Pismo ‘o zrjmie piagw^zorsędne luicjsce w  poLkiej jm  ■ 
sio, gwarantuje murwisko naczelnego redaktora, któ­
rym będrk, Antoju Chołoniewski-

Newe książki poetom, Edward L«l&ea/ński Wfda] 
świcao „Złotą gałązkę" a Kazimierz Wierzyński 
„Wróble na. dachu"- O obu tych książkach poi no w iwy 
osobno.

Zebranie csł^mków w am . Tow, gankowego. 
Przed kilku dniami cdbyło się w Warszawie uoro^aę
ttPoczcfste zctiraŁie członków Tow, naukowego. Po **• 
tajcą.u, wygłoszonem przez prezesa Kochanowskie­
go, z<jauu sprawę z ciężkich przejść Towarzystwu, 
-zgrozonego likwidacją w Pierwszym r®ku i&taisaią 
Panstwa .pOłSkiego. Grożhę usunęła dopiero wy«tetną 
opkka Sejmu i rządu. Po dokładneni spmvozdaniu ze 
stanu prac Towerzystwt. króre posbują obecnie IJO 
członków zw ycw nych  i 7 honorowych, wygłosił czto 
uek rjoc.sjw-.-isty Tow. prot B. Dembiński wykład P. t. 
.Jlistorja a chw ilą rbecna".

Zjazd naucsycuenj szkół rań»'w<>wych ©kręgu wzr» 
szwwskiOgo. „Kurjcr Warszawski" pisze: Dui* 2  ̂ i JO 
b®, odbądź*© się w  W *rs«ąyi« zj»gd tuucąycaeh sskćł 
państwom j eh okręgu warszawskiego w Towąr'5ystwie 
t«auczyc>i; szkól droduicli i wyżssych, «e współud/ia- 
łem dekgatow ‘ikregów7 małopolskiego i wi^lkcPolsk.

japoączł cy n * nauce u Niemców-. Ze J?.poiiczycy 
są coraz częstszymi go.śćini w Europie, nie nowina. 
Giąguie ich ursedowszystkioru wiedzą europ, jska na 
uniwersytety. Obecnie wybiera sję podobmo a* fetą 
trzydzicsiu głodnych j<  ̂profesorów', oauczycualł i bt- 
nych ochotników ? Jauonji n* dopełnienie studjów do 
Europy. Niemieckie Pisma, nadymając się w sPOśób 
mecuo żabi, obwieszczają, ie  ta żółta karawana uczo­
nych i u ogonków spędzi all->o głównie albo całkowicie 
ctsas studiów w — Nie; ticzech.

• Przed rjazdrr: urazykó &. W  W**sz«wti odbę- 
dsrfa się w twubkirzyra czasie wiec mazsków pe li&a- 
Ców, ppświęcfny p»ygoiow'ąn:u materiałów do dys- 
knsk ija przyasły sjtzd muzyków polach. ]da*t n-dt* 
o zojgatizowasje •■i-czycleli-tnuzyKÓw w  Zwózek, 
t i%C5 ptęę^wszjstkłeia zą zadnie ob onę «tenai 
tfiw  skafceatiacydL

• laaegtinija rokti rif*d “ml: tK >  Razp*częałe
foku akadcnu^kiągo 1920/21 święć?’-0 w p^hwcbmoi 
warszawskie uroczyście. Przedsttwiciele rządd, ciała 
Caucrycielskiego aniwę^-tefi i tectąikl « * «  ouasta 
zcjęl1 Dierw*ze tóetscc w  w|«. P? powitani» g?ści przez 
rek Ku*, prz^mawirj! proiesorawis Pożary sąi i SiJ^sze- 
wicz, piewsąy o ab egłym, orząjui^uiyra w u-agięgag 
wypadki reku. odwtjujący.u mioczież z law trchią- 
ck-cłu drHęi o P*?* ‘ej rolj. jąica techniki ] pizcnrysi 
c4‘ gttją w kszi^towatńn Dsów rań»iw* palt*!efi«,

* Sale}* a«(4uialQg--«sgi Tow- Przyr-ioinkl-* t « .  
K< peurtką. N« w di.. 13. fcm., *>4byteitj w
ztnm iin. Dzuću^yckich, z»wi??a]a się lwowska t»k- 
c!a CDU,tQ6ioęjciua polskiego T' w. Przyzo ia.kSw jpy 
Kopernika. Dr# z«rrądł wybrani zostdi pp. prof. L  
Lor, jjicki (prz.rw.), A. Stoczki (za&t.), R. Pat^^wocz 
(:»Karb«ik), J, Noskttwlc? j J. K.n U tsekr), tJęhwdłzgo 
odbywać ?«l» t r v  pierwszego poriedż-^ktl kteoega 
miesiąca w k-i Pżieduscyćkicii. Adres. Sek3«
cnitmclogiczn^ Lwów, Rutowskiigo Ifl.

• Newy ropwiu,"' f.aa nswJ w WsrsrawKu Porogm
m it'ie między kle oę/niUnu teat-pw francuskieh l 
polskch poatępuie ą tw a  Obecnie inicjatywy w ^ P 0- 
ziiawariiu t»s z nainowęzym repe- uiarmi fiancoddii 
wziął W reee, rozumie sic, Szyiaian. W  JMjbtiwizyai 
cg»sie ma^ być wysVwh»c w „Tetłf*© prl^fem** 
,,1'au swegc serca" Reytwla l „Kiki * P:card«-  i

* Wlecłór Ąłojgw Zółk»w*k'el Warszawa ©czd
uroczystym wicczor;tn spadkcb.rrczytuę wjtT-.ego 
na.-.w :,ka Żółkow-skicl. Aloizę. Ar‘ystka ta, o d °b rn  
zapjwinesi sławie, którą pamiętaj\ „Rozmaitości", uk*. 
że się n» tej scenie we w z « ‘ł*ion5j tinjyślnrc .Pannie 
Maiiczewsklei'* Z»pol.kiej.

N A D E S L  A N E -  
(Zz tę rubrykę Redukcja nie odpowiadał.

PODZIĘKOWANIE,
Podpisany Klub ubezpieczył swoich członków ed 

wypadku w Sanku Wzajemnych Ubezpieczeń ,Veąt»ł 
w Poznaniu, przez Oódżial Lwowski- Już wkrótce, 
bo niespełna w dwa tygodnie po utrzymaniu gońcy, 
zdarzył się podczas ćwiczeń wypadek, mianowicie 
uszkodzenie cielesnę naszego członka p Jóżaka Pe 
zgłoszonym przez nu  wypauku, pr:vystą| ita Dyrekcja 
OJdzisli. Lwowskięg0 Banku „Yestą" oo natychmia­
stowej likwidacji szkody, wypłacając p, Jógakowi 
kwotę Mk. ?.0Ofl do czego w inyśi treści dotyczącej 
policy ą :t  była zobowiązaną. nó778

Poczuwamy się przeto de miłego obowiązku, 
podziękować publicznie tutejszej Dyrekcji Banku „Ve* 
•ta‘* za jej zdumiewająco rychte i szybkie załatwienie 
sprawy odszkodowani* a rówtioczesnię gorąco pole* 
camy tę ze wszech miar sympatyczną Instytucję, in­
nym zawodowo-pokrewnych nam Stov >rzysgcnłOm 

Klub sportowy „PCSi we Lwowia.

ciw destnikoyjnynt prądora anarchieznytn, Mscym od 
wschodu. Wreszcie Zwózek ząn-odowy literatów 
swoimi wdeeroranji recytator&Dmi przyczynia się w  

stopmu do szerzeni? kultu poeąji, przypo- 
miitając, że istnieje ieszęzę ta cudowna ożywicieika 
i w'skrzesicjeika dusz gbQiały*cb lub wimarłycb, o 

które! ludzie % ery wielkiej wojny, niemal doszczętnie 
zapomnieli. Dla nakreślenia, całcfc-ysfcaltu umysłowej* 
ruchu we Lw<nvi« wspomnieć ttz natęży o poświę- 
wjtiycb po-ezji wicczoracri grupy „Zdroju", chociaż 
wskutek rasowo], niearyiskiel wyłączności erionlów 
’ ci grupy, wysiłku ich nie możemy zapisać na dóbfo 
kultury polskiej ale mm-imy go traktw ąc Jako b*ł '  
dzo zręsztą dla nas sympatyczny objaw kultu dla 
nasze] poezji ze Strony żywiołów obeyeb.

Powstanie we Lwowie <>$obn.'go tyniow^kicgoi 
Towarzystwa muzycznego uwagami również za ob­
jaw korzystny, chac,aiby polskie sfory muzyczno 
miały być przez to chwilowo narażone na niebezpie­
czną kr-nkurcECJNiems bowiem nic pożyt<“Cz uejszego 
dla sztuki naszej, dla Jej czystości i twórczej żywo- 
tiiości, jak wj-eliminawaaie a nici wszelkich pierwp- 
sików, które rasowo i cywilizacyjnie należą do świata 
cam zupełnie obcego, u dla państwowości naszej 
uesiety tak b3rcl*o wrogiego.

Sztuki plastyczne we Lwowie najpóźniej obu­
dziły się z  przydługiej martwoty. Nie jest to icszcze>, 
copraw tia, prs-budrenb zupełne, w każdym razie je- 
d ’ak to, co nam daJą obecne wystawy „Zachęty" t 
„Związku artystek Polskich" znaidujc stę Już na Pw- 
gruriczti między snem a jawą.

Szczęśliwą miał bardzo myśl zarząd „Zachęty", 
że przypomniał publiczności lwowskiej sztukę japoń­
ską. Lepiej wystawiać obce arcydzieła, niż swojski©

nifcrnoty. Q drzeworytach japońskich miałem sposo­
bność pisać po raz pierwszy przed laty kiJkuoastu, 
kudy Feliks Jasieński urządził pierwszą w© Lwowl© 
wj-stawę tej wytwŁfl-rej sztuki. Wtedy miofiśmy mp” 
żn°ść poznania przy pomocy kilkuset do8ln»a'ych J 
niewątpliwie autzutycznych1 plansz całego rozwoju 
barwnego drzeworytu Japońskiego od samego niemal 
Jego początku w r. 1713 aż do upadku około połowy 
dziewiętnastego wieku pod napomu sztuki eiyopeF 
skłeL Obecną ekspozycja znacznie jest skromniejsŁą: 
składa się na nią kilkadziesiąt sprowadzonych wprost 
z  Yokohamy plansz, ze zbioru znanego kolekcjomsty 
lwowskiego p. Maksymiliana Goldsteina, V/śród auto­
rów tych chzmw>rytów reprezentowani są najwybi­
tniejsi potentaci malarstwa japońskiego, * to zarówno 
tnisuzowie XVIII. wieku: potężny Shupęho, yłęł/okl 
w  kolorze Koriusai, poeta kobiecych wdUęków Ut*. 
mara, wj-ratinowany psycholog Toyokuni, —  jak też 
pretagoniści pierw sąd połowy wieku KUC płodny 

a przecenjefay H^^usai, Poetj czny Hiroshige, rycer­
ski Kuhiyoski i dramatyeznj- fantasta Kunisada, któ­
rego „Człowiek z pochodnią*' i „Strawna Pieśń" *  
przeLsiwnemi arcydziełami inspiracii twórczej. Chor 
da^by nawet ta i owu Plansza nie byłą odchkit-m kJH-z 
onrginajnych tłoczonym przez samych rristrzAw, ale 
odbitką czy nawet kopjn późniejszą (drzeworytów 
oryginalnych z  XVHI* i po^tku  XIX. wieku fes# 
iuż d4ś w handlu bardzo mało], to jednak okołiertośc 
ta nie powinna ntm psuć rozkoszy podziwiania tych 
zasadniczych rałei sztuki japońskiej, które wystawio­
ne w  „Zachęcie" plansze posiadają w całej peha: 
świeżości i śmiałości kompozycji, subtelne! symfonij- 
ności barw } poetyczne! intensywności w  odczuwaniu 
świata. Nawet diLćworyty współczesne, jjawiązując
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W  dnhł 30 grudnia. 1920 o godzinie 11 taj 
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2 następującym porządkiem dziennym:
1) Uzupełniający wybór członków Rady Nadzorczej.
2) Ewentualne zmiany statutu. n6747 
3' Wnioski i interpelacje.

Podpis:
R A D A  I iiZ O R C tA .

Z a m ó w ie n ia  n a  a w ie s  i Jęczm ień  o r y g i ­
n a ln y  b o d o w i  p o m o rsk ie j

przyjmuje nk*>93

BAHK A8bfllE£Y W
's p o r  i lk  29.

Marności bisiące.
Lwów, 17 grudnia.

X ,  1 P ł w  teatm  njia&Łicjre.
Piątek, 17 rruiffia o 7 w iec. „Wfeczńr baletów y“ 

po rai dragi.
SoŁota, lfa grudnia o 3*30 popal. „Zemsta11 kome- 

<łłt — o 7 wiec>-. „'-akrne'1, opera.
Niedrkla, 19 grudnia o 3*30 popef. „Manewry |e- 

sjenne“, operetka — o 7 wiecz. „Cyganeria w *rs»w - 
•lu1*, sztuka.

Poniedziałek. 20 rrudąu 0 7 wiecz. „Wieczór ba­
letowy*, po rag trzeci,

—  nPOLLO. Dziś „Władcą miłość!**. Pięć aktów 
o mit cl

—  Sekretariat Związku LutL-Narod. ul Złmarowi- 
«sa l  11— Ki Guiach „Słowa Połskieto** otwarty dla 
stron od i0—12 przed południem i od 6— 7 wieczorem. 
W  niedzielę ( święta tylko rrzedBołndmem.

—  Wieczory dyskusyjne w Kinbie narodo-  Mtwn >» 
kratycssnyni. W  piątek, dnia 17 grudnia br. odbędzie 
sic w  lokalu klubu zebranie dyskusyjne ostatnie przed 
świętami Bożego Nurjdzenia. Dyskusię zagai p- wjz! 
Konstanty Biernacki, który zreasumuje przebieg po­
przedniej pogadanki o Protach rozwiązania kwestji 
miesakuiicwej i odpowie na postawione pytania i za­
rzuty. —  Początek o grdz 7 wieczór. —  Członkowie 
Związku hułowo-narodowegu i stronnictwa deraokra- 
tyczaouarodowego mogą prowadzić gości.

— p. wg świętami Hrzędalcre-m. WfeCoin®, że jedną 
z dzielnych podpór, opłatemel wegetacji urzędniczej, 
puzłoc^nej pozorami wysok:ch p^b-rćw. %  deputaty. 
Niestety, te deputaty iakoś nie inigą się z wzędnik imi 
poro, ua eć i utrzymują icir w c .iglyrn stanie nerwo­
wego, miłego zresztą oczekiwtuw. W  innych czasrsdi 
jest krtuyśne, stale opóźniane doch-dztii e deputatów 
przyk+c, ale me daje się *ak we znaki, jak obecnie, 
kedy Święta są za pasem, a zapluMiie z góry zasiłki 
aprowizatyiae ani myślą nidje.:*uć. Czy im się przy­
padkiem nie spodoba zrebłć urięduikotn niespodziankę 
depiero aa — Nowy Rok?

— J:k się n nas podróżuje fc *IeW  Wyruszając dziś 
W ytdróż koleją, nie wie się; czjrczlowiek pojedzie, 
Llcdj i jak, dalci czy dojr/izii żywy, zdrowy oraz 
ęały, a także trnduo przewidzieć jul<-e zc sobą owady

przywiezie na ubraniu, lub bakcyle t/fus« czy efao- 
lery? Jako ilustracja niech p »slu/ą fak>y; Am-tlję 
l'\vt.Ltl strącono na dworcu głównym z przepełnione­
go i ccugu żółkiewskiego; wywichnęli przy tej spo­
sobność1 prawą oogę. Jan il* jR p  wyp-tdł z pociągu 
w  l kibice i rozbił sobie g lo w ;  Jan Mu»v.ski, u r z ę ­
dnik pocztowy, wypadł z pjci#ga w Kajńuaics struin., 
Uszkadzając dotkliwie jabłko w  kajanie. Wszystkich 
troje . p r y  wieziono do szpita';: p*ństwcweg<» we 
Lu owit.

—  Choroby zakaźne w pobliskich gminach. Staro­
stwa sąsiednie stwierdziły tyfus plamisty (pow. lwo­
wski) w Kleparowic i Zniesieniu; (pow. rudecki) w 
Ostrowie, ( p o w . gródecki) Gródek Jag., (pow . żółkiew­
ski) w  Czeotyni i itodlcu; tyfus brzuszny (jsew. lwow­
ski) w Barsaczowicach, Kleparowie, Jary;zowie st. 
Jaryczowie now., Gajacn, Poćliskach wielkich, Skniło- 
w !e, Zapytowifi, Wołkowie, Zniesieniu, Pi asach. So­
kolnikach i  Bartatowie; (pow . rudecki) w Chłopczy­
cach, Czajko wicach, Korepużu, Nowosiółkach, R»z- 
aziałowicach, Rudkach i Tuligfrfwaęk, (pow- gródecki) 
w Ebenau, Gródku Jag. i Vo* detbergu, (paw. żółkiew­
ski) i  Kulikowie; czerwonkę (pow. rudecki) w Banko­
wej Wiszni i Podhsjeżykach; płonicę (p ow , lwowski) 
w Sokolnikach i Winnikach.

Fizykat przestrzega publiczność Przed stykaniem 
się z ludnością gmin zakażonych i zwraca uwagę, żc 
nabywanie u nich aitykułów spożywczych może po 
średnic ryć w zakażeniu się.

Mleka z tychmiejscoweści używać tylko po prze. 
gotowaniu a przy tyfusie Plamistym nic wpuszczać ni­
kogo do mieszkania (kuchni) z obawy przed robab- 
tewm (wszy w ubraniu).

—  Tramwaj mści słę!... Dotychczas zawsze wozy 
tramwajowe były uszkadzane, mniej lub więcej po­
ważnie przez rozmaite Poia_dy, wczoraj na odmianę 
czynił to samo tramwaj. A więc z powodu źle na­
stawionej zwrobżcy w ul. Legionów wjechał tramwaj 
na dorożki nr. 376 i 72 i poważnie obie uszkodził. Do­
rożkarze przy poroocy kolegów zabrali połamane 
„dryndy1* do dom a. —  W  ul. Leona Sap.ehy wóz 
trmawajowy ŁD. 148 poturbował wóz v. ofek. urzędu 
gospodarczego, nrzyczem i konie nieco ucierpiały.

—  Sieblerą w  nos... Arnold Kwaśniewski, w jrda- 
Bgty ze służby miejskiej ścinał wczoraj na Wysoki 
Zamku drzewo klonowe 30-letnie. Gdy zarządca plan­
tacji miejskich p. Ford. Tyślewiez spostrzegł to 
tacji miejskich p. Ferd. Tyślewiez spostrzegł to l 
przeszkodził wandalowi w robocie, Kw  rzucił się 
nań z siekierą, lecz na szczęście drasnął go tylko w  
nes; Siekierę jako „ojrpus delicti“  zdeponowano w  
policji; Kwaśniewski po zajściu zbiegł.

—  Specjaliści Józef Wolański, ht 18 liczący, obrał 
sobie zawód złodziejski i wyspecjalizował się w  kra­
dzieży żarówek. Zaopatrzony w  odpowiednie Przybo­
ry, chodził od kamienicy do kamienicy i gdzie tylko się 
udało, wykradał żarówici w klatkach schodowy di i Kv 
kurytarzach. Wczoraj udało mu się ukraść ósiem ża­
rówek w  kamienicach przy ulicach Ossolińskich, Dłu­
gosza, św. Marka i Stryjskiej, lecz tu wpadł w  rece 
ajenta, który go obserwował. Z początku chciał W o­
lański kłamać, ale po namyśle przyznał się, iż żyje z 
kradzieży żarówek, a gdzie je pokradł, obiecał wska­
zać. Zamknięto tego specjalistę złodziejskiego w  are­
sztach policyjnych.

Drugim specjalistą jest Adolf Frisch, podobno fry­
zjer, lat dwudziestu. Ten znowu wykradał ruryr cynko­
we w  klozetach. Przytrzj mano go na gorącym uczyn­
ku przy ul. Słonecznej 36, lecz wyparł się. Miir.oto 
zamknięto go w  areszcie.

DR. WICHLOfSKI, LEKARZ DENTYSTA
przyjmuje ul. A k a d a m ick *  19 . .S436

PR ZYB IC IE  DELEGACJI CHIŃSKIEJ DO ŁK^, 
NARODÓW.

Lyon. (PA T ) Rad. Do Wenecji przybyła ffl&J 
t chińska, która ma wziąć udział w obradach Ligi , 
j rodó%'. Misia liczy 15 członków, a szefem iej JeS’ 
I Siaaig-Sh»-Jung.

U CHW AŁA LIGI NARODÓW O NIEPRZEKRACZAj 
NIU BUDŻETU WOJSKOWEGO NA PRZECIA# 

2 LAT.

Genewa. (PAT.) Zgromadzenie Ligi narodów *•*
twierdziło na popołudniowem posiedzeniu jednogło­
śnie uchwałę w  sprawie zbroje,i. Art.\kuł ck ty o a 0- 
zobowiązania, ażtby nie przekroczyć w iTz-ąrJgd 
następnych 2 lat obecnej wysokości budżetu wojsko* 
wego, został poddany głosowaniu. 37 raństw "zięto 
udział w  głosowaniu. 7 głosowało przeciw — 
dzy nimi Francja i PKska.

RADA LIGI NARODÓW PRZYJĘT A PROJEKT K O  
MISJI 0  MIĘDZYNARODOWYCH K R E D Y T A C H 1

Genewa. (PAT.) Havas. Rada Ligi narodów! 
Przyjęła projekt proponowany przez komisie ekone* 
miczną i finansową, który przewiduje utworzenie k°* 
misji międzjmarodowei dla w y pracom 'arria proieictd 
kredytów międzynarodowy cli. Na podstawie *effo 
projektu udzielane będą kredyty państwom zubożałym 
i takim, które absolutnie nie są w  sianie otrzyma^ 
kredytów na przystępnych warunkach.

Warszawa. (PAT.) Ofiarą bolszewickiego łrstja1* 
stwa padł dr. Henryk Krug, kapitan \VP. Po walkach 
w  Brodach dr. Krug pozostał w  tem mieście, gdyż 
okoliczności tak się złożyły, iż nie mógł opuścić Bro­
dów razem z armją polską. Gdy weszli do B r o d ć w  
bolszewicy i rozpoczęli rewizje i poszuki.van;a za 
wojskowymi polskimi, wydano dra Krnga w  ręc0 
czerwonego oddziału. Bolszewicy bez żadnej indąg»- 
cji kUku strzałami rewolwerowymi zamordowali dra 
Krug a. Świadkowie tego mordu pochowali potem 
zwłoki przy drodze.

—  Warszawa. (PAT.) Cenne zbiory dzieł sztuki 
pozostawione przez zmarłą Aleksandrę Ludo Żmur- 
kową, zakupił na licytacji dyrektor cyrku warszaw­
skiego P. Mroczkowski.

—  Warszawa. (PA T ) ..Przegląd Wieczorny11 poda­
je: Kola przemysłowe czynią starania, aby rząd jak 
naiszybciei wprowadził przymus szkolny w zawudo- 
wem wykształceniu rzemieślników przemysłowych.

—  Warszawa. (PAT.) „Gazeta Warszawska11 do­
nosi; Do Warszawy wkrótce ma przybyć z linji de- 
markacyjnei generał Sikorski, który ma objąć urza4 
podsekretarza stanu w MSW. W  związku z tem ma 
nastąpić reorganizacja *ego ministerstwa i sztabu ge­
neralnego.

—  Warszawa. (PAT.) Ogłoszono rejestrację inwa­
lidów wojskowych b. armji rosyjskiej, jak również 
wdów i sierot po tych wojskowych. Osoby te maja 
się zgłaszać do urzędów gminnych względnie magi­
stratów, gdzie otrzymają arkusze rejestracyjne i dal­
sze hisirukcie.

Paryż. (PAT-) Havas. Rada ministrów wypraco­
wała tekst projektu poboru rekruta i organizacji ar­
mii. Służba wojskowa, trwać hędzie 18 miesięcy, po­
cząwszy od rocznika 1922. Celem przeprowadzeni 
tej ustawy służba wojskowa roczników 1920 i 1921 
trwać będzie jeszcze 2 lata.

Paryż. (PA T ) BK. Komisja reparacyjna postano­
wiła celem zasadniczego uregulowania sprawy banku 
austro-węgierskiego zwołać konferencję pańsiw inte­
resowanych do Wiednia.

— Rzym. (PAT.) Havas. Komisja dla spraw ^agra- 
nic4? iych głosowała zą Zatwierdzeniem traktatu w  
Rapailo, gdyż przedstawia on korzyści dla istotnych 
interesów Włoch.

to  d a w n y c -  d o b rych  trad yc ji, w yk a zu ją  te  p rzym io - 
:y w  w y s o k im  stopniu.

Zupełnie na sąsied-dwie -Japończyków nie trąd 
Kazimierz Sichulski, którego „Krzysia pod drzewkiem1* 
ęaró”Tio daięki tryumfalnej świetności iasnego kolo- 
-ytu, utrzymanego w charałrterze syntetycznego im- 
‘ esjontemi, jak też dz-ęki intuicyjnemu wżycu' się 
v duszę dziecka, jest nowym dowodem, że wielki 
alent te g o  niepospolitego artysty znajdnie się c ią g le  
v stadjtun rezwtńu. Jako dobrych starych znaomych 
vit'imy fazy górskie postacie Władysława Jarockie- 
50: hucuła, pochodzącego jeszcze z „czarnego11 okre- 
u  artysty, oraz starego bacę i  młodego skrzypka, z  

Cronina. Ż* obrazy te wystawiono bez wtotey ar> 
y ^ ty , popełniono.- meformalność, widzom jednak 
.prawiono przyjemność, bo z pełnenii tężyzny i P®- 
rafi tw ó r c z e j  pracami tego znakomitego n w ia rza  zr­
oszę Jest yth, się spodcać. Pautscha .JCo^arz*1* pc-«w> 
t d  z  poprzedn iej wystawy i za w d z ię c z a  s w e  poja- 
rtenie się zapew n e podobnej, raiłei rfc»ztą dla  w l-  
izów, n le ifo rm aU łośd  redyna na w y s ta w ie  w ięk sza  
a n jn o zy ek i r o d za je w ą  lest „P o ż e g n a n ie *1 R o zw a d n -  
“. ‘ astfa  u jm u jące w h m *  ia in > szy it> n fcH  ż e c h a ł l  
k w « t i o w y ,  iak h a rr io d ^ »a  b a rw n ośc ią  jes łenseg®  
o lo ry tu  e *a z  od czu c iem  ta n k i i  pssjch iki zoh n erza .

Z  p e jza ży s tó w  n r  p to rw s zy  pfem w y b i ja  się K a- 
łock" k tó r y  n aprzekór s w ~ m  d aw n jan  stoi ecznym 
m ilow a n ł^ n , łabuie się te ea z  w  tonacjach  ciemnych, 
ie i w  nich ie « t  m istrzem , św ia d czą  o tem  „Slonecz- 
Ik T  i „Z b o ż e 11. W  d e m n y d i  zespołach próbn/c róv;>- 
lież z powodzeniem sw ych  sił St. G a łek  („Siklawa1, , 
P rz ą d k a 11),  p od c -a s  g d y  G a w lik ó w  sla w  s w y c h  l

łych pejzażykadi zatrąca o strunę Stanisławskiego, 
odzyskując v-'łaściwą sobie, nieco szorstką energię 
w udatnem studium „Kozaka11. Zawsze dobrze prze* 
publiczność przyjmowane tatrzańskie kraiobrazy Ćwi­
klińskiego z nieodłącznemi owieczkami i pasterzami 
jako sztafażem, są istotnie sympatyczne, ale... nie­
nowe. Miłe również w swym archaicznym mimatu- 
ryzmie są wojenne epizody Tadrurza Rybkowskiego, 
senjora malarzy lwowskich, który w  obrazku „Bu- 
dienoy kińe“ dał jedną z najlepszych rzeczy z ostn- 
trich swych lat. Dobrze węglem lub kredką ryso­
wane głowy p. Kidoń®, daiące dużo ruchu i rytmu 
s/łwett i p. Brandysa, żywe w  kolorze kwiaty p. Al- 
biiiowskkL bardzo podobny portret p. Skarbkowc] 
•ędcia p. Wodeckiej, a wrreszde poprawny k̂t ko­
biecy rzeźbiarki P. Reindłównej —  uzupełniają tę wy» 
stawę ,Zachęty11, która od poprzednich korzystni* 
się wyrtóKja.

W ysta w a  „Związku artystek ool-kich1*, dodatnio 
św iadczy  o ruchliwości naszych malarek i rzeźbiarek 
które łuż po r»£ czwaity w  okresie wojennym od­
daj* się ood sąd publicznośd, zau"styd»ając w  ten 
sbotÓE snaczu e bardziej ociężałych męskich swych 
kolegów. Ccorpwda w  erze równouprawnienia kobiet 
p rzy  wyborach i w  parlmencie, zrzeszanie się w  od­
rębne, z konieczności afafamęskie związki wygląda 
nie na emancypację, ale na pewną reakcyjność, jeśh 
nie na zaborczy imperializm. Skoro jednak nasze „A- 
m*zonki sztuki11 są czynne i rzutkie, a nasze Apefle- 
sy i Praksytelc lenią się lub chodzą luzem, tem go*- 
rz«j dla tych ostatnich,

Kto pójdzie na tę wystawę, dozna prawdziwej 
satysfakcji na widok doskonałego „Wnętrza11 p. No* 

otnowei, która nowożytną szerokość pędzla łączy 
7. holenderską plastyk? i światłocijeuem, stwierdzi 
że portrety p. Wodzickiej mają dużr* podobieństwa 1 
wyrazu, a nadto dołsze sharmonizowane są w kolo­
rach, zwłaszcza zimnych, szaro-zielonych, patrzy  
dłużej na miniatury p. Chybińskhi, na akwaforty P- 
Korzeniowskiej, na buine kwiatj' p. Albmowskiej, na 
architektoniczne w uloki pań Dolińskiej, D*niel-Ko5S»* 
wskiej i Harlandowej, zatrzyma *;-ę przed nagirn 
„biustem ddeąrca11 p, Drcelerównej i przed jej pejza­
żami, przyzna, żc panie Szyrajew i Getterowa mala 
cenne dążności ontamentacyjno-kompozycyjiie, kto* 
rych iednak nie zdołały jeszcze dotąd zrealizować, 
znajdzie pewien odrębny ton w  nieco zanadto zawo- 
alowanych i zamglonych szkicach p. Opolskiej, a wre­
szcie, a raijzej na samym wstępie, skłopi się prz*d 
wielkiem nazwiskiem Olgi Boznańskiei („Kw*atj

A wrażenie ogólne? Nowych dreszczów, dzH 
wybijających się ponad misu ę prz“dęt«ą niern?. ^ 
drugiel sirany jednak minimalna ilość miernot, którym 
lepiej byłoby pozostać w zaciszu pracowni. Stawf1̂  
jest złoty środek, który w  sztuce wprawdzie nie je** 
rzeczą najcenniejszą, ale na codzienny użytek, w  b®” 
letrystyce Plastycznej wystarcza.

Władysław Ko«łcW.



Do itUMlomsta PaBman'
Na Wszystkich iśw ictych zcfcratom zapalenia 1 

z tarnopolszczyzny i zbarażc^ yzav.
.W. spiawtje kontrybucii Ri rzecz ohrabown^ch 

Dp.za:ć* dworskich ocniosłera się ua p-śmie do pana 
" ' ‘-neialitego Delegata Rządu we Lwowie, tudzież 
jk''n!e do pana Ministra Rola cłwa w Warszawie. O- 
~’»rc;®0 po spra wied. wośct zaf 'iw ie sprawę bez 
*  2 y w jK T w 'a  n ie w in n y c h .

W sprawie n a d m ie rn e g o  wymiaru i nieludzkiego 
^ g a n ia  kfuuyafceiitu zbożowego odniosłem vę  ptse- 
^Utie dc Generalnego Delegatn. Potem dF^cUeni pi­
p ie  od organizacji narodowej w Tarnopolu i rażą da* 

cd władz ponownego rozburzenia sprawy. Na- 
stęnnie .uizyiechall do Warszawy wójtowie pj). Biło is, 
p^isławczyk, Gunther i Kędzierski, z kt >rymi byji- 
aiUy u paca Prezydenta Mffp&ńw. Pan P rczydent 
**pi azai Generalnemu Delegatowi ponowne rozpjtrżer 
®|e sprawy, a co się ryczy {'AóW.yć wciskowych od- 
R’dtił 3 :̂ . da jJUaistra W o ln y , d i  S-'lil>;s G łó w n e g o  id o  

W iem iy VI anrw w  n ani opolu. PorozarnKw-inSmy 
H  też z ministrem aprowizacji. Wójtowie cl przed­
stawili rozpaczliwe p o ło ż e n ie  Lduości w tamtych stro 
n«ch wydzMojgi posłów wscliodnin-sibcyiskich. Nie 
&Hac‘li czasu z pewność^.

Pgłsszam to dlatego w  gazecie bo dostafein rtmó 
r t> »  ińfów. na które trudno mi oJpołied/ieć, b ° iWti 
^ R »ym  napisać kilkadzesiąt listów tikfch 9 » « jx h i  
pif ch to służy jako odpowie-12 dli tych wszystkich, 
ktćrey się trmie o to pytali.

Pro-wę jednak donosić mi, czy ; jal; rozkazy R2a- 
zostały wykonane przez w lidzs krajowe i powja-

Jan  Z a m  «tskL

„ U W i w  rm g f t i c -  itr, owf -g eBiGM  r». ^

“'WC.
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TURKA n. S.
Dnia 5 Iwh. odbyła. Gę p,; x t pierwszy od czasu 

uTjdiy konferencja okręgowfe.. .Nauczycielstwo z ca ło  
jo powiatu, w idorcin przeważa żywioł ruski, mimo 
Vstr<|..iei poł'ódy, a wskutek t go i przykrych dróg 
KórsklJi, głcebaro się w  kor.tpjecie. 'Przedmiotem o* 
°iad był Y.ybói delegatów co Rady s4bplnij okręgo­
wej.

Ni* tBaustythmy »  tern — by z e«ręcu turczań- 
tktągp wyszli sami Polacy, lecz sądziliśmy, że nuiioi-

na z.tetm SKsŁhj) powinna bvć b W  arunkowo 
uwzględnioną, Tymczasem zjazd miał charakter czy­
sto taski, przemawiano U tyłka po rusku, a z gteso- 
Waija wyszła 5 Rusinów. Nic urięc aziwnegjo, że 
brani Polacy odniośd przykre z tego pcą-oću wiąże- 
h Ł  Cc «as najwięcej tfcńknęio i 'bc&io 10 to, że 
br*ewof.tUc?vcy obraa p. *nsptiktw buiak, na którego 
tutejsi, _ GołoKia Łłk wM*e uczyły ze spoio.j«n przy­
słuchiwał się uySńBjm rumum, nie rcąguióe na gfosy 
oburzonego uauczycJstwa pcizki-gu Ładne w tu-c]- 
stjiil powiecie panują stósuakL Otisadżood *s *0  Mkle 
hGa*ermiki tymi samymi hajdamakami, ictóriy w  ». 
191&— 19  z a z n a c z y l i  srogo swe wrogie stanowisko 
wobec i 'oUków, a nieKtórzy nawet jakbj m nagrodę? 
piastują aż po dwa urzędy, jak np. ks. Iwan Fedewica, 
PiiirwsAż orgardzator Ukrainy, jest Pioboszczem w 
Sumiiiat;zu x katecheto, szKoiy męskiej i żeńskiej w  
Turce. Jak' gcsdzi te oba —  tak rozbieżne obowiązki-*, 
raczibyśmy posłuchać zdania naszych władz. Takich 
kwiatków w tutejszym powiecie jest więcej!—

Uczestnik.
KRAKOW1ŁC.

Pół powiatu jaworowskiego z miasteczkami Kra- 
ko^cem 1 Wielkiemi Oczami aotkiiwie odczuwamy 
brak komunikacji zc świateurf. Dawniej poczta kra- 
kowi*cka dążyła do Radymna P° wszelkie posyłki 
każdego unia, obecnie co Grur dz’cń, zaś oj kilku 
miesięcy poczty nic -unkcjonuią po kńka dni. Pizepi- 
sy są, ale nikogo nie obowiązują. Publiczność na-a- 
toną ies* na zacznę straty w spraw adi sądowych, 
administracyjnych i prywatnych. Na zażalenie publi­
czności poczmistrz w Krakowcu odpowiada — zc nn 
nikr/o się n»e bm, bo jest przyjacielem p- Witasa. —. 
co, ieżeii iest prawdą, to i DytekcJa lwowska nłe 
Popadzi.

Z s  ś w ia t a -
pomnik rabunkowy, —  Rok pracy.

Wszechnicmka P. dr. Schirmacher, która na gron*, 
cue niemieckim orepaguie myśl odwetową, wpadła at 
ostibliwy pomysł. Mianowicie n» wieczorze patrjotycz. 
urządzonym przez „Kcio Pan1 en na-odowych" wy­
głosiła według ;Jłette Frauen Zeit ‘ t° następnie; 
nNie trzeba tracić wiarj w  powre t obszarów, cdoi 
Warych od Ni-miec. Należy, wybudować w  Niemczech 
MPomnik rabunkowy'1 na miojsci: cz#it0 ódwwdza- 
nem i stworzyć z niego ceł pielgrzymem, by dać wy- 
f t t  wiernej pamięci o prowincjach oderwanych 1 na- 
dziek ponownego icb połączenia*'. Tyle słów- p. 
dr, Scbimiacher.

Dzienniki niemieckie przynoszą wTadom^ść, zano­
towaną na podstawie wywiadu 7. ministrem skarbu 
■ Rzeszy, Wlrthem. źe rząd nłenrecki zajmuje, się. obe­
cnie kwestią „powszedmegn - roku p racy - projekt rzą­
du w  tym przedmiocie wejdzie w r,;dbliź.szvm czasie 
Pod obrady ZgromcH :enia Narodcwey.

Powszechny obowiązek roku pracy wyszedł, jak 
^tfadomo, o<j pref. Scheuckinga. W  huencjl prośekto- 

*vy ma on być surogatein Obowiązku powszechne] 
PhiŻbJT wojskowej, zniesionej w  Niemczech przez trak­

tat w'crsatskk Chadza tu zwłaszcza 0  fejgo i4mtki wy- 
chowawcżo-Bgrodoy/c. Obowiązkowi temu pajlęgać 
będą zarówno mężcęytni, jtó  kobiety: ^racdmiót pra­
cy mężczyzn „tanowić mą głównie, jag donosi „N«ue 
Frcir Presie", ususzanie okolic bagnistych, kobiet zaż 
przedewszystiaern służba sanitarna,__________________

Ż a k u  Ef Ł ininu dojrzidoicl.
W  osUTuch azasuch odbywały się w  Warszawie

w  Ministerstwie W . E. 1 O. P. wstępna narady nad 
duiszem irkduaGajnien.ein naszego s?k«iu ctwu śre­
dniego. Dotyczyły • tym razem sp*-wy cgzirnłgę- 
wtnia i klasyfisewauja. Na pierwszy pUn wysuwa się 
tu kwestia eg, aminów dojrzałości, które w każdej 
dzielnicy odbywają się wedle innych ne*'ni. Obecnio ma 
nasiępić jednolitość- przynajyuiiej w ogólnych za­
sadach. ^  -■ „  . ’ . ̂

Jaksię dowiadujemy, nojw iżnicjizi różnice w  po 
lTiwiianfu ze stanem dotychczasowym być na-
stęruięce:

Pr zędewszystkiecu. podnosi się znaczenie egzami­
nu pisonjiego, do którego zwłaszcza \y K'ó!cstwie 
przywiązuje s;ę nader wielką wagę. Obok M *n ia  
A ięzyka wykładowego którego zakres 1 chaiaktcrpo. 
zosttje niezmi miony, ws«yscy kaadydad nnlą n»pis*ć 
cpov iadątte w Jednym z języków nowożytny oh w 
zakresie wiadomości zdobytych w szkoN.

Pęj.aoto kandydaci w  glmuujach klasycznych (z 
łaemą i greką) piszą. 2 wypruCówmia jako iiumacze- 
nk tekstu kUsycmcgo na jeżyk wykltd '\vy. prav» 
czcm Bs zadanja łacińskie w  pewnych wypływach fflo 
że by ó oany stosowny temat do wcsłnigo o pucowania 
w tym języku.

W  typie matwi-it ycztK>-?rzyrodoiczym, tieohupia- 
nisiyiczrym 1 w  Hzisi^szych szkiłach realnych obok 
dwu W’ym;enionycłi zadań językowych obowlęzywać 
będzie zadanie matematyczne o 3 ‘rągijnisniach I fi­
zyko Chemiczne. l«b biologiczna, ktfcć qjożs być opar 
te na prący w  laborato.mm. W  dotychc«dVł-vyeh gl- 
mnaafach reainycii (/łaciną bez greki) tlcmaczcnic 
z łaciny na polskie, oraz wy praoowan?e nwteo^ty* 
c/na 0 d zagadnieniach, z których Jedno un być z za" 
kresu fuyki lub chemii, W  zódadach z n ypak-kioj Ję­
zykiem wykładowym nadto :»-yp: «cew »«ćj z język* 
Dobkicgo. W  p*j eclwieóstwis do dotychczasowych 
norm, wynik niedostateczny z połowy zadań, wyklu­
cza mcżroSć zdawapią eg^m ini ustnego przed upły­
wem Pćł roko.

Egzamin ustny obehnttje we ws»y*rV ch s/jjołarfł 
język ojczysty, oraz historję i geog, P  is*l. ponad­
to; w  ftirr nazjack kkisycznych^ohydwa Jjżykf klasy­
czne* historię powszechną i fizykę lub mtiemdykę, 
zab.żnic ud orzeczema. komi-Ni w  gimnazjach mate- 
matycznaprzyrolniczsch i s<kcłl'h realnych maie- 
nutykę. fizykę z chemia } naukr przyrodnicze, w  gi- 
nniazjacll realnych łachu., nritęinitykę. H/.ykę z che­
mią. W  gimiiizia&i % niepolskim językiem wwM.łd°- 
wym wszystkich typów nadto jęzjTk p->Nki.

Z wszą.tkich tych pręedmioiów rr»vgą W ć  jiwal 
ni'■ni od egj aminu ustano kandyiad, któ*zy nr Cągu 
olRmcTł trzech klas otrzymał, pfzeoiętfią notę dobrą 
1 wypracowanie zrobili dobrze. Z języka nowożytne­
go H.iU-ndast egzaminuj* się tylko w ’ a*ie niedosta­
tecznego wyniku egzaminu pisemna**.

Ukstemiści zda>g egzamin -loji żałości ze wszyst­
kich przedmłołów.

Zakres rrytnagań rozciągi Gę na niłterjał nau­
kowy 1  § rrzyczem główny naoislt kładzie się m  
ogćlnc ujęcie przedmbtu i wyksjpt ilcenik, iskotrz for 
malne przygotowajiłe do -studiów wyżzsycb w obra­
nym kicrnjJcu b^t lekceważenia .IctitaL faktów ; Wla- 
dfmości zssądpteóidk Wygląd rrwtjęt'znv świad^e- 
rwa ma też ulec zmianie, b ;d tc  mianowiiie *%v.rtćra| 
pi ócz ogóltttj oceny, także --^czegółow* noty r  poje- 
dyuc2\ch przedmiotów, śwluiectwo \Pihp bedztó w ‘ns 
cul i dokt-dnJej. niż dotychcza?. mówić i> kandydacie. 
Prawdopodobnie też dopnszcsaliio będą egaaminj po- 
prn\»'czy z jednego przedmiotu.

W  stadjum dyskusji iesl kwcstja skład 1 komjsil 
egzaminacyjnych w  yzkclhch prywatnych, do ktńrych 
Ua tf-ytorlum Królestwa MlntatersŁx>n w?v7.nac*a czę­
sto oHtŚffi esrzamteat tóu'. Ostateczne zm d y  będą 
w  -iedługim czasie u-ialon? ną wspó1 leiti żęLiapla 
B#tci.-.a|jpp'cłj| wfad" szkolnych WK/ystkićh dzielnic,

D̂ iał ekonomiczny.
s p r a w a  w a i  u t t .

Nowe jmisje znaków obieg ewydu 'J -ithiszczinr 
prze- skarb w  celu pokrycia olbrzymich wydatków 
Państwowych, poweoują gromadzenie się banknotów w 
rękach obywateli icraju. Puszczanie zaś w  ruch* czyli 
obracanie tą aagromadcoiią gptówką jest raeCitą njoła- 
tyrą w  obecnych nienormalnych warunkach. I oto two­
rzy się błędne koio. Z jednej strony skarb zmuszpny 
jest do coraz to nowych frml*ji, obniżający ca wartość 
walutY-. z drugiej gaś w  rękach pósżetegóinych oby- 
watGą gromadzą się pieniądze, % ktoremi niea'iatfomo 
co robić, na co zużytkować, g^ śe  ulokóWąć, jak przed 
zniżką wartości uchronić? Śp*zyja tp Wzroctówi spe­
kulacji giejdowei. która, Podbijając kuray walut ob­
cych i akcji, osiąga za nie ceny LadmJionje, usprawie- 
diiwjcne jed ie dążeniem każdego posiadacza gotówki 
do zamiany za wszelką cenę' na coś, ną c: ejn, j*l< 
to się poą» i> 9 o*. *• k*—1̂  •M*podobnal -

Trzeba jednak stwierdzić, iż choć powoC, l®c* sta­
le Ćątyray do zakoikzćnia Sporów graricżiiych- <tó is4- 
wa. -.a umów ham-lowych ż sąai:Jniemi pwłstwanr:, do 
ufcjjiiiowanja stosunków ekonomicznych, dó wz?j ra­
ce] wymiany produktów, do wzmożenia naszego wy. 
wozu. Z każdym miesiącem postępuje naprzód odhudo; 
w * _tuj-<x>tt*gd ptzesc wojnę kraju, zwiększa się ilość; 
uruchomionych fabryk, pow.stają uowe przedsiębior­
stwa. rowe warsztaty, waiczace na razie z weibiemi 
trudaościttni, lecz bądź co bądź już coś Produkujące i 
coś sprzedające.

I musi nadejść chwila, gdy waluta nasza zacznie od­
zyskiwać swoją wartość, a wówczas rozpocznie Sity 
Syaflek gwałtowny wyśrubowanych kursów giełdo­
wych, nastąpi nowe przewartościowanie sztucznie w y­
tworzonych wartości. Wyspecjalizowana spekuiacda 
Potrafi: wycofać się w  poię, ofiarą zaś jej padją d  li­
czni obecni posiadacze gotów ki, która, dziś bez aasraito- 
Wiema się, bez r.uajomości rzeczy lokują w  najmniej 
pewttych lokatach-

Muśliny uarcszde zrozumieć, że najpewniejszym 
sposobem ttied' i nsi-czenia do spadku waluty j obniża- 
ftia się jej wartości, jest umożliwienie skarbowi niewy- 
puszczanii nowych emisji Pieniędzy papierowych. 
Trzeba preedewszystkiem ułatwić mu możność obra­
cania gotowką, już na iyneL Kraju wypuszczoną.

Uczynić to można, wykupując obu gacie pożyczek 
wewnęrrznych, a więc i ostatnio wypusi-czonej nozj* 
czivi p-empwej t. idfc Popularnie „Miljonowki“ .

Jest to p * f :* r  pewny, dajacy cztery  od  sta procen­
tu rocznego, p o jada jący  P rzyw ile je  i dający możnNtó 
w y g r it l ia  miliona marek w  sobotnich ciągnieniach, któ­
re odbyv ać się b ę ^  w  ciągu lat 2 0 -

„Miljouówka" nie straci na kursie, lecz przeciwnk 
zyskiwać będzie, jak to Wiemy z przykładu pożyczek 
pretnjowych, przti inne Państwa wypuszczonych. Przy 
zamianie na nowa walutę będzie om przerachowalt* 
Pó kursie O dziesięć procentów wyższym od kursu u- 
chwaJóńego przez Stjiń. Daje ona pozatem możr'»ść 
posługiwania Się jak gotówką Pizy zawieraniu urtów ( 
koutitaktów że skarbem Państwa, przy' składaniu kau- 
cjj akcysto^tych 1 celnych- Kupony tej pożyczki wóluć 
są od podatku od kapitału i rentowego

Lokat* więć zaoszczędzonego grosza w obligacjach 
.^rtiljooówki" jest istotnie lokatą dobrą, korzystną dla 
każdego jako jednostki l jako obywatel* kraju, który 
PragTuc przyjść z  pomocą skarbowi -własńepiti, pr*y- 
ctynić do usdlówlenia pańrtwowej gospodarki 9- 
nińśowej, do podniesienia wartości wąluty i do ogólne, 
gt) uobrobytu.

P ien ią d c  p oż5 »czon ^ ‘ s k a r b o w i P o w r ó c i  do  r ą k  o b y ­

w a t e l i  kraiU ; a  im  w id o k r o t c i e j  tę  d r o g ę  O d b ęd z ie  

ty m  s z y b c ie j  p o w r o t  do  n a ra ia ln ycn  w a r u n k ó w  e k o o o -  

m ie z n y d i  rtasląpL

fiórnotlązahu i OórsiatląaaEZhD!
Plebiscyt się zbliża! Czy pozwolisz, aby lud ślę- 

•ki ba zawsze został odgrodzony od Polski?— W Tw o 
1 mteku teraz spoczywa przyszły dobrobyt i wolność 
ziemi Śląskiej. Spiesz, wypełnić swój obowiązek! 
Zgłoś się natychndast osobiście lub listownie do Komi 
tetu Zjednoczenia Górnego Śląska 2 R ecząpo ,p< H a 
Polska (Warszawa, Krakowskio PrzedmieśUt 60), ab> 
Cię zapisano na listę głosujących!

Pamiętaj również, że obowiązkiem Twoim jest 
nietrlko swój głos za Polską odać, lecz i innych bar­
dziej opieszałych i obojętnych de tego pobudzić 1 r* 
chęcićł

N ekro log ia ,

KAHYA BLAOHU iU SRA
BTifinm  1 kl. aimnaz. im. Król. Jadwigi, zmarła w  17 wła­

śnie życia w dniu I d  bm.
Pogrzeb Odbędzie a ie18erud  ia w s o b o tę o g c a *  3popoł. 
z (Tom j żafony ul. Siryjska ^Oua cmentarr Łyczakow ­
ski, rjafccżeóstwo zsłabi - odbę^zid u pufiiećziaijk  20 
gru d ti*  ■ godz. 8 'SO rą.io ur kościele św  M ikołaja, 

- j e n  zawUd rndą w  smutku pogrążona Rodzina.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

HHTOHINĘ^KlbiClDSKD
odbędzie się w sobotę ID b. ta o godzinie 8-mej 
w kościele katedralnym, — na które zapraszają 
6112 _____   “ iatdnkJ,

t  F, * Z E K P U C H A L I K
pedperoW 18 6yv>. J8 fcryg W P„ oftóer ttuaoóel, b. 
c f  aar an II ij*.— Habera, uezettelk 'vatk u Malonritea. 
rę lt j  śtnisr. 4  boi .larssą D'.uC ;a , ataku w ohronie w »  ■ 
»a .  -y  I eztani. awśj brygady poi OJŚyuen, koło Ciechano­

wa dnia 18 1 u.rpnJa 1d20 przi ZywszY lat 21

Pr*sniesien e z w ło k
z  kap licy « p i  !a : 'k re go  ego , p rzy  ul. Ł yc za k o w sk ie j 
na O nentarż Ł y c -a k o w ’ icl d '  g ro b o w ca  ro d z in n ego  
odbęu zie  się W prątek dnia 17 g iu dm a 19^0 O godz. 
3 tó p o ł  6 7 16

M atka , b ra t, o p iak un .
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Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za w ie rs z  lub jego miejsce 
drobnem p ism em  3 M k . — N adesłane 
nekrologia zs w iersz drobnem  pi­

smem lub jego m iejsce  9 Mk.

Ceny ogłoszeń :
O głoszenia w kronice 20 M k.*a\riersz, pokrOj 
nice 15 Mk., na I-szej stronie30 .Mk. — Drobne 
1 Mk. za wyraz. — O głoszeń i a r v  porannym  )'>* 
daniu o  50"», zam iejscow e o  IOOc t, zagra­

niczne o 2 « 0  procent droższe.

i  Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 1
S  przed-tersa C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.
os® Zaproszenie do subskrypcji.

ffalne Zgromadzenie akcjonariuszy akeyjnegn Banku kip&fscznego nehwałito dnia £0 kwietnia 19Z0 podwyższenie kap!
tata akcyjnego z 39,000 080 K czyli 21,690.000 Np na < 1

100,000.000 K czyli 70,000.000 Md.
Rada nadzorcza na podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego 30,000.000 K 

czyli 21,000.000 Mp. na razie o dalsze i

r?  3 0 ^ 0 0 . 0 0 0  H  c z y l i  3 1 ,0 0 0 .0 0 0  Mp.
rS przez wydanie 75.000 sztuk nowych akcyj po 400 K czyli 280 Mp. imiennej wartości
« ł j- Objęcie większej części nowo wydać się mających akcyj już naprzód zostało zapewnione a de oiss 1 '*

|  s u b s k r y p c j i
. i  w pozóstalej reszty zaprasza Rada ńadzorcza na warunkach następujących. 1 1
■■■ 1) Dotychczasowym akcjonarj uszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcil w ten sposób, że na 5 starych * f
e-am akcyj pobrać mogą 2 nowe akcje.
•J® 2) Nowe ałtc -> uczestniczą w zyskach banku już począwszy od 1 styesnia 192(h
J j  3) Kurs nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akcjonariuszy na podstawie prawa poboru Mp. 480, dla nowych zaś subskrybentów < ,
a n  Mp. 530 za sztukę. <
■ ■  4) Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5 proc. oaseikami od tej ceny kupna za czas Od 1 sty-
«  !» cztńa 1920 do dnia zapłaty. Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia. 1 >
5 ** 5) Akcjonariusze chcący wykonać prawo poboru, marą nadto w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, bez 1

arkuszy kuponowych. Przedłożone akcje będą im ratychm:ast zwrócone po uwidocznieniu wykonania poboru. 1 1
«o »  6) Termin subskrypcji uoływa *  d a h m  33 g rudn ia  1920.

Przydział nowych akcyj uskuterzoi dyrekcja banku wedle swego urnama, w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. | j
a—  Nowe akcje wydane bę< 4, po skontekcjonowaniu sztuk za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę, <

Na wypadek nieprzyaziełenia akcyj, zwróbi Bank wypłacone kwoty z 3 pre odsetkami. '
Ż ę ł o  c n e n i i  p r z y j m u j ą :

Akcyjny Bank hipoteczny we X,wowi® i j e g o  oddziały, Bank małopolski rr Krakowie i jego oddziały. « 1
w »» Bank dyskontowy W arszawski i jego oddział Lwowski, , Anstrjacki Zakład dla handlu i przem we Wiedniu
5  Union Bank we Wiedniutom “ Lwów, w listopadzie 190Z1 <
m m  (Przedruku nie płaci ni ) R f l D f l  H h D Z O R E Z A .  !

KUPNO i SFZEDARZ. I

1 do 3 po pot.

, —  nowe futro pantery amerykańskiej do
sprzedania Sakramentek 24 1 na lewo od

6753

zastawę slotową porcelanę, szkła, figury, flakony, 
dawany, cl,oJiuki i wszelkie antyki Jaroszewski, handel s^roiytaoScf Lwów, Romańowicza 9. 6739

BóT l i i  dywany, chodniki, firanki, kapy,S B .U 1 K U J  9 kołdry materace poleca
K .  S k i b i ń s k i ,  Lwów , Kopernika 1.4. ^
Na tffiazdkf ĵ oIeca .®°S*ele paryskie M Topolnicka

1 nad apteką MikolascLa. 6332

DA mnptrńw °k°< Lwowa po 30.000, 6.000 sążni gruntu 
P STOigUn niedaleKo ć„orca kolejowego rod fabryką. 
3.400 sażi.i p*zy torze kolejowym, domy, folwarki spizeda 
Wencek Lwów, Frydrychów 3 od 2— 4. 6770

Dłntfi motorowe, parowe i zwykle, n arniki, brony, kulty- 
« »  “ I patery, mlocarnie, Iokomobile, polec* „Pilot* 
Lwów, Batorego 4. • 6601

A ham łn io  ■ Artro tumeki, srebrne lisy, kangury, meble 
uUdiJju lD . antyczne i inne, obrusy, auknic. Oglądać 
można od 2'3* do 4*30 codziennie Ujejskiego 6 parter na 
lewo. 6738

•M iro  A l  O ttłu ł spreadmę 36 letnie rowe miody, 
J We I W) wmMfb wina larami po dotychczasowej ce­
nie. Tyewr Ó/H___________________________________

FnełAwRan k#®« rtowy zngnniczny, febermołmirr. dwu 
I O h O D U S  M t o i  h n w n  apnedem. Reńska 9  Hauak.

_____________________  6724

u .  rummr—  J i l  i lRa piazolu!
ła U  s ło t o li  • pataeah paka wHsli,
L  H O S Z O W S K I

Mydła

«B7

FOSADY POSZUKIWANE.
. : k . ’demik przyg-vo v j : Jo  b kcji ,  z fizyki, ehnnv  

‘ 'S il1.' fna .icu< o, i j j d . Tanio. V  adonios
-:r . ■ ! .■ , Oiiif

P r e n u m e r a t ę
na

„ S ł o w o  F o l s t t e "
prryJONtfe

Administracja „Mewa 
P ilsk iB or  

faisiw, Ztaorowieza.11-15.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE " ”55
-  H i N IEM OJEW RKIE6->.Objawy (początkowe). Ból

CHOŁEKHiAZHI usuwa bóluAlAkl w zupełności ustaje
bokach i dołku podsercowym (gdzie schourą się żepra). 

Pobolewanin w wątrobie. Skłonnoćć do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bez­
barwna jak woaa. Język ob>ozony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami- Wzdęcia 
i burczenie w kiszkach. Bółe i zawroty głowy. Silne zdenerwowanie Objawy (podczas 
ataków). W dołnu i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tyinej —• w pasie] 
— krzyżu i sięgt. aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, lozstdzanic żeoer i parcia na .jszkę 
stolcową. Brak tchu, oraz boi w plecach i klatce piersiowej (na przestrzidj. Niekiedy try-< 
mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. Bliu/yoh. intonacji adzMa: Aptekar .-fizjolog 

H. Ninmojewńiki, Warszawa, Nowy Świat 16, n. 27. 6545

POSADY POSZUKIWANE.
Stanisław Kamiński ewakuowany' z Podoła po- 

l « ® “ lwó szukuje posaJy. Wymagania skromne. Łaskawe 
zgłoszenia Lwów, Droga Pasieczna 256 poczta 14. 6713

W  O L U E P O S A D Y ,  h h u
Kamiyiiai I ^  kancelistę biegłego w sprawach spadku- 

H A  wych poszukuje Notarusz Limanowa. 66V7

M A Ł Ż E Ń S T W A .
W iteg o  zamożnd, poślubi starszego wdowca bezdzietnego. 
IlUUfHL Listy przesyłać do grudnia Administracja Słowa 
„stanowisko*. 6663

BÓiME DONIESIENIA. '
Rjftdn? StllPRftyiłk ^  prywat, nauczydel, obecnie 
inuUuj OWIIUOŁOL, chory na nogi, znajduje się w wiel­
kim niedostatku graniczącym ze skiajna. nedzą — prosi 
o łaskawą pomoc. Łaskawe datrd Korzeniowski Łycza- 
kowaba i®. 6769

ŻELAZNY 
p r z e m y s ł  i bander

JAN SCHUMANN Lwów
f»AŃSKA 23.

9 ĆS6 B -  k n c l m i s  -  n a r z ę d z i a
okucia budowlane. 6o3S

D a r i r . t r i *  Z powodu nieustannego pojawiania D i U I i U M i i  sto na rynku apiacuinu. falsyfikatów
Pndrn i Mydła „Bebe(i °skntfMW

Febr i Mydlą „Be6ć §zoPitiana“ g y ą S

„Lorma“ pi. Smolki 1 a.
poleca konfekcję &'a dzieci i panienek 

snknie wleeznrłiUie dla panienek, sufeafry, 
garnitury, matBriaty, podszewki 1 f. d. 5721

Z dziejów kampaiłji iy- 
dov skiej przedw ?olsrc.

Sir Stuart W. Samuel 
o pogromack 

w Paisce.
Sprawozdanie Komisji 

u, 'słanej do Polski pi tez 
Sekretarza Stanu dla 

spraw zagranicznych W. 
Brytauji.

Cena 70 Mk.
Do nabycia w rvautorze

„Słowa Po.skiego* 
Z :m o ro w ic za  11 — 15.

w>

£  drukarni .Słomta Paltltam?1 and «ai zadem tt łlbelgia AfltnriaM fitn̂ Ygłtv6ĤikliĤ  -
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